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· W całym kraju odbywaJą 
się obeenie zebrania otwar­
te organizacn partyjnych. 
poświęcone omówieniu mate­
riałów IV Plenum KC 
PZPR. Na zebraniach tych 
członkowie partii i bezpar­
tyjni żywo dyskutują nad 
materiałami do projektu 
uchwały w sprawie opraco­
wania pięcioletniego planu 
rozwoju rolnictwa 1 wysuwa­
ją wiele cennych i trafnych 
wniosków. których wprowa­
dzenie w życie może przy­
czynić się do podniesienia na 
wyżsty· poziom produkcji rol­
nej i hodowlanej terenu. 

Nasz wkład w dzieło ułrwalenia 

odprężenia międzynarodowego 

RZĄD POLSKI 
• • , 

s now z~n1e_s.zyc 

SllY ZBROJNE 
o. 47 tysiący żołnierzy i ofic,erów 

W wo1ewód.ztwie łód2Jki.m 
zebrań takkh do 31 sierpnia 
odbyło się już ok. 500, w tym 
większość w gromadzkich 
organizacjach partyjnych. 
Odbyły się także powiatowe 
i miejskie narady z aktywem 
partyjnym i gospodarczym 
oraz powiatowe odprawy se­
kretarzy podstawov.rych or­
ganizacji partyjnych. na któ­
rych omawiano zadania w 
dziedzinie podniesienia pro­
dukcji rolnej, wypływające 

z v.;ytycznych IV Plenum KC 
dla danego powiatu. 

Wnioski zgłaszane na na­
radach świadczą o tym, że 
w każdym powiecie. w każ­
dej gromadzie. a nawet wsi 
istnieją 1eszcze olbrzymie, 
częstokroć nie wykorzystane 
rezerwy i możliwości dalsze­
go rozwoju rolnictwa. Oto 
np. na naradzie powiatowej 
w Łęczycy zebrani doszli do 
wniosku, że w pow. łęczyc­
kim są możliwości zwiększe­
nia areału uprawy kukury• 
dzy do 2 tys. ha. zaś obsza­
ru zasiewu poplonów do 18 
tys. ha. Konieczne jest jak 
najszybsze za.gospodarowanie 
ponad 1.200 ha łąk i P\\8t­
wisk. 

Szczególnie ciekawe wnio­
ski zgłaszają uczestnicy ze­
brań otwartych na wsi. Oto 

~EKIN (PAP). Jak podaje Ja­
ponska agencja „Kiodo Cusm", 
prasa japońska jest na ogól roz 
czarowana wynikami rokowań 
japońsko-amerykańskich w Wa­
szyngtonie. Dzienniki stwierd-za­
ją, że Stany Zjednoczone ,,nie 
poszły na żadne UBtępstwa wo­
bec Japonii". 

A oto stół rozdzielczy synchrocyklotronu. · 
Fot CAP 

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej na posiedzeniu 
w dniu 3 września 1955 r. po­
wziął następującą uchwałę: 

Zwolnieni z szeregów Wo.i­
ska Polskiego zatrudnieni bę­
d~ w przedsiębiorstwach pań­
stwowych, zakładach przemy­
słowych i w rolnictwie. 

· np. n.a zebran.iu w Rzeczy'cy 
(pow. Raw.a) Jerzy Wilkoń­
ski - przewodniczący Gro­
madzkiej RN - wysunął 
ciekawy wniosek, by przy 
gromadzki~ RN znajdował 
się jeden etatowy agronom. 
który mógłby w porę udzie­
lać fachowej pomocy rolni­
kron. Jest to osiągalne przez 
zmniejszenie ilości pracowni­
ków biurowych w PZR i 
WZR, gdzie wielu fachowców 
zajmuje się papierkową ro­
~. zamiast spełniać swo-. 
je właśoiwe zadania... Po­
dobne wnioski padły także i 
na innych zebraniiach gro­
madzkich. 

Dziennik „Jomiuri" pisze, że 
chociaż po przeczytaniu opubli­
kowanego po zakończeniu ro­
kowali WSP.ólnego komunikatu 
odnieść można wrażenie, iż :zxr 
Ha ly one uW.eńczone sukcesem 
ie<lnakże radość z tego powodi{ 
bvJ.aby przedwczesna, pon.iewaz 
wszystkie główne punkty por<>­
zumienia uwarunkowane są róż­
n>"llti klauzulami. 

Rozgłośnia japońska dona.n 
że zarówno LeW:icowa Japońska' 
Partia Socjalistyczna jak i pra­
wwowa krytykują wyniki roko­
wań japońsko - amerykańskich.) 
Przedstawiciele Lewicowej Par­
tii S?Cialis.tycznej oświadczają, 
ze mimo iz po kO!!lferencji ge­
newskiej świat zmierza do osła-

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, biorąc pod u­
wagi: postęp osiągnięty w od­
prężeniu w sytuacji między­
narodo ej dzięki genewskiej 
konfe encji szefów czterech 
rządów oraz pragnąc wnieść 
realny wkład Polski do wy­
siłków czynionych w dziedzi­
nie rozbrojenia, postanawia 

I zmniejszyć do dnia 20 grud-

! 
nia 1955 r. liczebność sił zbroJ 
nych PRL o 47 tys. tołnierzy 

l i oficerów. 

I 

\Młodzież polska 
studia 

Polska pragnie 
wszechstronnego 

rozwoju stosunków 

z Jugosławią 

Z pobytu 
polskiej delegacji 
rządowej 

BELGRAD (PAP) Jak już do­
nosiliśmy, w dniu 1 września 
do Jugosławii przybyła pols.b.-ł 
delegacja rządowa z ministrem 
handlu· zagranicznego Konstan­
tym Dąbrowskim na czele. 

, bienia napięcia międzynarodo­
wego, podczas rokowań japoń-
1;ko-amerykańskich mówiono o 
zw:ięks:reniu liczebności sil zbr<>i 

Hala z aparaturami doświadczalnymi do badań jądrowych. 

wyjeżdża na 

za granicę W dniu przybycia delegacjt; 
polską podejmował obiadem 
członek Federacyjnej Rady Wy­
kooawczej N. • •inczew • 

Jedną z przyczyn niskiego 
jeszcze poziomu hodowli jest 
częstokroć brak materiałów 
~ bu~owę chlewni czy o­
bór. Ciekawy Wniosek zgło­
sił w tym w-z.ględzie ob. 
Szewczyk na zebraniu gro­
~dzkim w Zapolicach (pow. 
S1er.adz). Oto n.a terenie 
gromady znajdują się boga­
te, nie wykorzystane, złoża 
gliny. Zorganizowanie zespo. 
lowego polowego wypalania 
cegieł zlikwidowałoby pro­
blem braku materiałów bu­
dowlanych. 

Fot. CAF 

nych Japonii. • 
LONDYN (PAP). Jak donosi 

Agencja Reutera, japońskie ko­
la -polityczne zaznaczają, że w 
c~e . r?~<>w.ań w W aszyn.gto­
rue minister Sl>raw zagranicz­
nych Japon.il Szigemitsu nie c-

Radzieccy pracownicy 
WARSZAWA (PAP). - Podob­

nie jak w łatach ubiegłych, na stu 
dla wyższe za ąranicę wyjechały 
ostatnio ąrupy młodzieży polskiej. 
W bleż. roku studenci połscv 
kształcić się btidil na uczelniach 
wyższ~h w Bułgarii, Chinach, Cze 
chosłowacji, NRD, na Węgrzech t 
w Związku Radzieckim. 

• * • 
ZAGRZEB (PAP). 2 wrześma 

polska delegacja rządowa obec­
na była na przyjęcip wydanym 

Podobne wnioski zgl:aszali 
chłopj na zebraniach w pow. 
łaskim. 

P~ prezydenta miasta Zagrze-
budownictwa mieszkaniowego (g) 

zyskal zgody na zrewi.dowan;e zaprosze -japońsk?-am~rykańskiego „pak- . n I 
tu bezp1eczenstwa" oraz że nie d USA 
zdołał on wywalczyć rómych O 
i:raw ze Stanami ZjednocZ01ny­
nu w raJllllch te.go paktu, ani 
t.eż zred!fkowania liczebności 
stacjonujących w Japonii wojsk 
amerykań1ikich". 

• 
Z obrad VI sesli 
l\c:tmisji Ekonomicznej ONZ 

• Polska dąży 
do rozszerzenia 
stosunków handlowych_ 
z Ameryką Łacińską 

NOWY JORK (PAP). Amery­
~ńskie Krajowe StowarzyS?.e­
rue Budownictwa Mieszkaniowe 
go zwróciło się za pośredni­
ctwem ambasady ZSRR w Wa­
szyngtonie do rządu radzieckie­
g? z propoeycją, aby w paźdzl<>..r 
mku br. przybyła do USA gru­
;::-a pr~cownik<?w radzieckiego 
bud<l'Wll.lctwa rmeszkaniowego w 
cel;i zapoz:n~nia się z amery­
kanską te<:hmką budowy miesz­
kań. 
Stowa~zyszenle proponuje, aby 

delegacJa radziecka składała eię 
z 6 osób i przybyła do Waszyng­
tonu 3 października br., tj. w 
dnil.ł uroczystego otwarcia n<>­
wego osiedla mieszkaniowego 
w stolicy USA, zbudowanego 
przez stowarzyszenie. Delegac ia 

NOWY JORK (PAP). Jak d<>- radziecka zwiedziłaby następnie 
nosi. dziennik argentyński „La szereg miast amer}"kańsk.ich. 
Nac1on", na VI 1iesji Komisji .:;0 W piśmie do ambasady ZSRR 
spodarcz.ej ONZ do Spraw Amf!- w Waszyngtonie zaaprobowa­
ryki Lacińskiej, obradującej w nym przez D€partament Stanu 
Bogocie (Kolumbia), przemawiali USA, Krajowe Stowarzyszenie 
delegaci Czechosłowacji i Polski Budownictwa Mieszkaniowego 
którzy biorą .idzial w obradach .stwierdza m. in.: 

Ponadto chętnie pokażemy Wa- Do Polski przyjechali natomiast 
szej delegacji działalność nasze- stud!!ncl z Bułgarii, Korei, Węgier 
go przemysłu dr7A.'wnego '.e- 1 Wietnam":. Spodziewany I.est je-

bia, Holi~wacza. Na przyjęciu ,·•:•:···•··············•·o····················· ... , 
tym, ktore upłynęło w bardzo .•.• !•:•:•:•:•!•!•!•!•!•:•:•:···0··1·· 
serdecznej atmosf-erze, człon.ko- 1

:•: •. •• • • • • , 

~e delegacji polskiej retknęli ::::·· .•. ! ! : .•.• : 
się z przedstawicielami życia go !•·!•. • • • •!•!•. 
spodarcz.ego Jugosławii. •::•!•!•!•:•!•!•!• • .;•:•:!:!:.•„o.•!•.•.•!•:•:•.•.•. 

to . • . szcze przy1azd grup młodzieży z 
men . wego itp. ora-z; fabryki pro Albanii Czech.osłowacfl, Chin. 
dukuJąee domy składane". NRD 1 Rumunii. 

1F:r:i1· 111111~:~:::;l"V"V""'l!'~~:~~'l0""W:i11·1111· ~.;:~~~~~ '··;·~:·~::r;:::~~;'"" """ I.„, lbu1I ~.AJ. .... l..l„nm1 I ja w '-7<biu. Fabuka ta 1001 I 
DELHI. - Jak donosi Agen- nicy austriacko-jugosłowiańskłej. Jec:lnym z największych tego r<>- ekkoatletycznym 

cja PTI, rząd stanu Madhha Pra- Kupiec monachijski, Schwarz, dzaju zakładów w Jugosławii. CSR Rumuni·a 
df!sh dokonał nacjcmalizacji środ który przejechał nielegalnie gra- Podczas spotkania z zalogą fa-

·knw transportowych i przeją! nicę Niemiec zachodnich z Au- bryki delegaci pols<;y i robotni- p 
dwa prywatne towarzystwa trans str1· ą a następ . s 'ł ł olska . me u 1 owa prze- cy jugosłowiańscy informowali 
portowe. kroczyć granicę austriacko-jugo- się w.za. J'emnie 0 sposobach p~ 

TAIPEH. - Padające ostatnio słowiańską, zat.rzymany został d '~ 
na Ta.iwan.ie ulewne deszcze spo · przez jugosłowiańską straż gra- ukCJI, 0 płacach i warunkach 
wo<jowały powódź, która pozba- mczną. Schwarz posiadał w życia ludzi pracy w obu k:ra­
wiła dachu nad q!ową 4.000 ro- swym samochodzie zegarki, pióra jach. 
dzm. Powódź orzerwała komuni- w;eczne itd. wartości 7 milionów 

Po p.ierwszy.m dniu trójmeczu lek 
koatletyczneqo CSR - Rumunia -
Polska, który rozpoczął się w so­
botę w Krak.owie, preywadzd Polska 
125 pkt. przed CSR 118 pkt. i Ru­
mum& 88 pkl kacie kolejową w kilkudziesięciu szylingów. Kontrabandzista za· Po zwiedzeniu fa.bryki ćlelega­

miejscach. Znaczne obszary po· trzymany przez juqosłowiańską cja po!1ika i ambasador PRL w 
łuómoweqo Ta.iwanu znajdują się straż qra'lliczną uciekł swym sa- Belgradzie Henryk Grochulski W konkurencji juniorów na pierw 
Pod wodą. W wezbranych wo· mochodem na stronę austriacką wydali przyjęcie dla przedstawi- szym miejscu znajduje się CSR -
dach rzek zqinęlo 13 osób. l poprosił o azyl. stwierdzając, cieli życia gospodin"crego Jugo,- 75 P_kt. przed Polską 71 pkt. i Ru-

WIEDE1'1. - Aqencja France że za.trzymany został przez stra- sław.ii. ~unią 53 pkt., a w konkurencji 
Presse opisuje niecodzienny wy- żników jugosłowiańskich ze Jwt1orek - Polska 54 pkt. przed 
padek. iaki wydarzył "ię na gra- „wzqlędów politycznych" . Wła- Minister Konstanty D.lbrowski CSR 43 pkt. i Rumunią - 35 pkt. 

Kobietom 
peruwiańskim 

d:oo austriackie ares7ltowały wygł?Sil na PIT;Yjęciu • p~emó- W Pi·erwszym dniu zawodów ro­
Schwarza i skonfiskowały samo- wie:i1e, w ktorym O.SWladczył zegrano 15 konkurencji. Ustano· 
chód wraz z całą lrontrabandą. m. m.: wiono 5 rekordów Polski fUilliorów 

RANGUN. - 2 bm. w środ- W i'rru'eni'u oraz PO cztery CSR i Rumunii. 
kowei części Burmy spadł samo- rządu i narodu pol 

sesji w charakterze obserwato- „Prz.edstawiciele naszego prze 
rów. Wypowiedzieli się om za mysłu uważają od dawna, 7.e 
rozszerzenie m handlu z krajami swobodna wymiana myśli i in- przyznano 
Ameryk.i Łacińskiej. Mówcy pod formacji między narodami je~t 
kreślili, że kraje Ameryki La- n!"jlepszrm sposobem osiągnię- prawa wyborcze 
cińsk.iej znajdą w Cze<:hosłowa- ma wzaJemnego porcnumienia i 

lot pasażerski typu „Dakota". w ~kiego przekazuję wlad1J0m i Na. listę nowych rekord2rist0w 
katastrofie zginęło 9 osób - 6 pa wszystkim narodom Jugosławii Pols.Jd wpisali się: Król 110 pp!. -
sażerów I 3 członków załogi. serdeczne, braterskie J)O'Zldrowie- 14,6, Kowa.Jczyk 800 m - 1.53.4, 

NOWY JORK. - Około !OO n.ia. sztafeta 4x100 Żurkowski Szcre. 
km na północ od miasta Ancho- pań:>ki, Woźniak, Bożek' - 42,2. 
rage na Alasce spadł amerykań· Rząd nasz i nasz Il9iód pra- W<;i1~aszek oszczep - 48,83 oraz Lu 

cji i w Polsce stały rynek. zawarcia przyja.źni. • NOWY JORK (PAP). - Kore· 

De 
".f C'ZaSJe Wizyty umozliwili- spondent Agenc1"i Associated Press 

legat Polski Kott zaznaczył bysmy del "i ad · k' • · że Polska jest zainteresowana ..,; . ~gacJ r ziec leJ za- donosi z Limy (stolica Peru), że 
pozn.ame się z nowowybudowa- I bm. Wyższa Izba Kongresu Re· 

rozszerreniu stosunkó~. h'll.ndlo- 11yn11 domami wszelkich typów publiki Peruwiańskiej zatwierdzl­
wych z Amef!ką Lacmską na oraz z metodami projektowan;a la projekt ustawy o przyznaniu ko 
zasad.ac~ wzai~nych k?rzyśc1. i budownictwa stosowanymi w bielom praw wyborczych na równl 
Wynuemł on !istę towarow, któ naszym kraju. Budowniczowie z mężczyznami. • 
re '!'?lska moze. eksP?~o':V~Ć do amerykańscy z zadowoleniem po Zgod',lle z. nową ustawą, prawo 
k~aiow Ameryk1 Lacmsk:ią Nal witają możność przedyskutowa- uczestmczema w wyborach do Kon 
hsc1e tej powazną pozycję zaj- nia z Waszymi rod k . ~resu przysłuquje kobietom _ moi· 
rnuj, różneiio rodzaju ma.szyny szucb metod 

1 
·~h-..'!:., amt na- zalkom które ukończyły 18 lat, 

• , •~" uuu llI'MlY. zaś alezametnYm od Jl lal. 

' 

ski samolot wojskowy. Zginęło gną wszechstronnego rozwoju bo1anski 1.000 m z przeszkodami -
12 osób stoounków z Jugoolawią we 2,44,2. 

_LOND~. - .Wskutek przer· wszystkich dziedzinach a więc 
wania ro~~w DJJ.~ dokerami również w dziedzinie stosunków Sparta (W-a) 
a przeds1ęb><>rcam1, w porcie gospodarczych. • 
Glasgow stało wc:zoraf bezczyn- I Budowlani (0 I ) 
nie. 47 . statków. D~erzy d~~a- W zakończen.iu • . i p0 8 • 
qah się po!epszerua warururnw · · te przemowien a I • 11 • 
pracy. Przedsiębiorcy oświadczy- ~J.?.i.:s r. Dą~rowski wyr~ na- WygryWaJą W hdze 
li, iż rozpoczną ro:;r,mowy dopie- Z!eJę, ze ? :warte obecrue tariii W 
ro wówczas, qdy wS?:yscy robot- w Zagrzebm przyczynią się dl) rozeg_ranych w so?o.tę me· 
nicy przystąpią do pra<:y. w re-1 wydatnego powiększenia wymiall1Mch 0 mistrzostwo II L1g1 ~parta 
zultacie strajk t!'W.a. ny towaro'Ńej tni.ędey obu kra- . 8arszawa). pokonała C;racovdę 1 :O 

jami, 1 udowlaru (OJ.>OleJ GórllliU llY• 
} 1.eż 1 :i. 
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W zrost handlu 
I mitdzy Wschodem 

a Zachodem 
LONDYN (PAP). - Jak po­

ddJe Agencja Reutera, Europej 
s'.-..a Komis;a Gospodarcza ONZ 
w ostatnim numerze swojego 
ntuletvnu qospodarczego wska· 
zu1e, iż dane za pie.rwsze 
01eć miesięcy 1955 r. świadczą 
o znacznym wzroście handlu 
między Wschodem a Zacho· 
dem. W okresie tym import 
Europy zachodniej z krajów 
Europy wchodniej - w po· 
równaniu • pierwszymi miesią 
cami l!J54 r. - zwiększył się o 
3.5 proc., zaś wartość eksportu 
l.achodu do tychże krajów 
wzrosła o 9 proc. 

Biuletyn wyraża przekona­
nie, że dalsza poprawa w sto· 
sunkacb miqdzynarodowych 
przyczyni się do znacznego roz 
flerzenia wymiany handlowej 
między Wschodem a Zacho· 
dem. 

W Algerze: 
W Maroku: 

Soustełłe żąda reform 
a rząd wysyła wojska 
Problem dynastyczny 
nadal _nie rozwiązany 

PARYŻ (P.A!P). - Na 7JWO- Agencje zadiodnń.e podaJą. \dru.gą rozmowę z sułtanem 
lanym przez premiera Fau - że 2 bm. rząd :francuski posta zaiproponuje mu ustąpienie z 
re'a posiedzeniu „komitetti nowil wysłać do Algeru dal- tronu. 
koordynacyjnego" do spraw szych 9 batail.ionów (ok. 6 ty­
Afryki Północnej wysłuchano sięcy żołniemy) w celu wzmo­
sprawo?.d.ania gubern.aitora ge- cnienia wojsk ~jących w 
neralnego Algeru, Soustelle'a, tym kraju. Jaik wiadomo, przed 
który - jak twierdzi agencja kilkoma dni.ami do Algeru 
Reutera - zażądał „poczynie- przerzu<:Olll() kilka baitaaiooów 
aia stanowczych poouniięć" o w.ojsk :zmotoryzowal!'lych z 
cha.raikterze mil.iJtairnym w oe- francuskiej strefy okupacyj­
lu zagwarantowania be2lpie- nej w Niemc?Jeeh zachodnich. 
czeńsbwa w Algerze, jak ró- Pra\Sa informuje, że w Alge­
wnież dok<M.ania daleko idą- rze' w dalszym ciągu trwają 
cych reform gospodarczych i walki. O aktywności powstań­
społecznych. Agencja pod:k.re- ców donoszą z okolic . pasma 
śla, że o żadnych reformach górskiego Aures oraz z okrę­
politycznych w Algerze nie gu Constantine. Dowód7Jtwo 
może być mowy, albowiem Al francuskie podało, że 1 bm. w 
ger stalIJ.owi prawnie część tery waJJcach z żandarmerią i od-

Pomoc Polski 
dla powodzian 

~EL! '!~l~~~~asador PRL l 
w Indiach - Jerzy Grudzińsk.i, 
zlożył wizytę wicemintstrow1 
spraw zaqranicznych Indii, Czan­
dzie i wyraził wspótczucio z po· 
wodu klęski powodzi, która ostat­
nio nawiedziła wschodnie prowtn­
cje Indii. 

~~~~~~~~~~~~~~:..'.::to~r'..'.i~um~_F'.'...:r.an~·~c_:jL:____ dział<llffii wojskowymi poległo 
· ~zło 50 powsta11ców. Od­

Jednocześnie zakomunikował on, 
że Zarząd Główny Polskiego Czer­
wonego Krzyża przekazał na fun­
dusz pomocy dla ofiar powodzi 
50. tysięcy rupii. 

Władze Hongkongu 

żądają wydania 
sprawcy. zama.chu \ 

I 

Na łamach Artvkuł 
prasy . . . p d '-' __ z_a_g_r_a_n_•c_z_n_e_1_-:, ,, ra w y ' 

o nastrojach w Niemczech zach. 
przed wy1jazdem Adenauera 

do Mosie-wy 
M'.OSKW A (PAP). - ,,Prawda:' 

publikuje artykuł I. Aleksandro­
" a pt. „Społeczeństwo zachod­
nio-niemieckie dom.aga się nor­
malizacji stosunków ze Zwł4z­
kiein Radzieckim". 

powiada się z,a tym IJ.1iP. dziien -
niik „;;ued-West Rundlschau" 
Zdaniem wielu komentatorów, 
1 ozwiązanie problemu nie­
mieckiego możliwe jeGt jedy­
:i.ie w warunkach rozł.ado'Wa­

nia sytuacji międzyna.rodowej, 
w atmosferze :zaufania między 
państwami. 

działy powstańcze przeprowa­
dziły szereg ataików na umoc­
nione posterunki francuskie i 
na pos.zc;zególne fermy. 
Również w Maroku sytuacja 

samolot 
jest napięta. .Zgodnie z zapo­
wiedzią rządu francuskiego, n a 
onrawa utworzenia nowego · -.- K h . P . " rządu marokańskiego ma być „ as mir rmcess 
załatwiona do 12 września. 
Problem dynas.tyczny dotych­
czas nie jest rozwiązany. Jak 
informuje agencja Reutera, 
podczas pierwszej wizyty rezy 
denta generalnego, gen. de la 
Tour u sułtana Ben Arafy 
sprawa zmiany na trooie · nie 
była dyskutowana. Wizyta 
miała charakter kurtuazyjny. 
Agencja wyrae.a przypuszcze­
nie, że rezydent generalny od­
będzie w naóbliższym czasie 

Nowa prowokac~a 
agentów 
l)inh Deema 

HANOI (PAP). - Jak da<no­
si Wietnamska Agencja In­
formacyjna, 29 sierpnia, 60 u-

LONDYN !PAP). - Korespondent 
Agencji Reutera donosi z Hong· 
kongu, że tamtejsze władze zwro­
cily. się do kliki czangkaiszckow­
skiej z żądaniem wydania meja­
kieqo Cwu Tse-minga, który był 
zatrudniony na lotnisku w Hong­
kongu w charakterze sprzątacza i 
18 maja br. uciekł z HonQkonqu na 
Tai wan. 

Przedstawiciel wlad7. bezpiec1eń 
stwa w Honqkonqu, A. C. Max­
well, oświadczył, że śledztwo wy­
kazało niezbicie, iż Czou Tse­
minq pełniąc w dniu 11 kwi~t!'i.a 
br. służbę na lotmsku, um1esc!ł 
bombe zegarową w skrzydle samo 
lotu „Kashmir Princess" i spowo­
dował katastrof<: teQo samolotu, 
lecącego do Bandungu. Jak wia· 
domo, w kat.a.strofie tej zqinął per­
sonel techniczny delegacji chiń­
skiej oraz kilku dz.iennikarzy, 
wśród nieb dziennikarz polski -
J ereomi Starec. 

\lv nocie do kliki czangkaisze­
kows.kriei władze H0ńqkonqt.1 żąda· 
ją wydania Cwu Tse-minqa w ce­
lu J><>stawienia qo przed sądem za 
popełnioną zbrodnię. 

liU szalę pokoju I 
Decyzja rządu Polskiej Rzec.,;ypospo.Utej Ludowej o zmniejsze­

niu po.lskich sil zbrojnych właści\\ie mówiąc, nie stanowi niespo­
dzianki. Oczekiwaliśmy tego rodzaju posunięcia od chwili, gdy 
Związek Radziecki ogłosił p-O<Stanowienie o redukcji r:ulzieckich 
sił zbrojnych o 640.000 lud:1..i. Później ogłoszone 7'00łały uchwały 
rządów Czechosłowacji Rumunii o zmniejszeniu Uczebno$1."i 
wojsk tych krajów. 

Prawie równ-OC"Zesność w p00ejmowaniu t.ak doniosłych decyzji 
w sprawach obronnych, nie m-O'Le w nikim budzi~ zdziwienia.. Po­
zostajemy bowiem w sojuszu ze Związkiem Ra.dziecldm, jeste­
śmy uczestnika.mi układu wa.rs=wskiego, pi-rewidującego wspól­
ną obronę ośmiu państw należących wraz z nami do tego układu. 
Jest. więc rzeczą oczywistą, iż decyzje C-O do r<m:niarów niczbęd­
nycb dla wspólnej obrony sil zbl'C)jnych, podejmowane są, r.a 
wzajenmyni )>-Ol"Ozumieniem. 

Wspólne jest NYZl."Lnanie i o.cena sytuacji międzynarodowej 
prze-z. kraje ob<nu S-Oejalizmu. J~stcśmy całkowicie zgodni ze 
sobą, że P-0 konferencji eencwskiej szefów rządów czterech mo­
carstw nastąpiło wybitne polepszenie atmosfery międzynarodo­

wej i groźba wojny zmnicjs7vla. się. Podobnie jak Zwiawk Ra­
d'Ziecki, uważamy, że droga do dalszego odprężenia międzynaro­
dowego, droga do por-1numienia, biegnie poprzez redukcję zbro­
jeń i wydatków zbrojeniowych. I podobnie jak z,~ią.zek Radzie­
cki uważamy, że celowi temu najskuteC?;niej służą . ezy ny. 

Przez konkretny fakt. jakim jest zmniejS"T.enie liczebn-OŚcli na­
szych sił zbrojnych po.twierdzamy raz jeszcze nasze stałe dążenie 
dn pokoju, do szukania porozumienia w spornyl'h sprawa.eh mię­
dzynarodowych. do rozwoju dobrosąsiedzkich stosunków ze 
wszystkimi innymi n.arodą,1lli. 

Decyzja nasza. przypadła na okres, w którym trwają obrady 
Podkomisji Rozb'rojeniowej ONZ. Miłujące pokój narody nie mo­
gą nie dos!nec w tym wyrazu gorącego pragnienia narodu pol­
skiego, a.by obracly tej podkomisji doprowadziły df) po.myślnyoh 
rezultatów, aby mocarstwa znała.zły wspólne rozwiązanie palące­
go problemu rozbro,ienia. któreo;o pragną i dom.a.gają się wszyst­
kie narody. W ten sposób naród p-0lski wnosi swój wklad w dzie­
ł-O powszechnego odprężenia. i utrwalenia pokoju. 

Nie zamykamy oczu na fakt. iż na. Za.choone istnieją WJ>ływo­
we koła, którym nic w smak jest ,.duch Genewy" i l"OS!lJłCe 
wśród narodów świata przekonanie, że poroo;umienie między na­
r<tda.mi jest coraz bardziej możliwe, a wojna cor.aa; bardziej nie-
możliwa. · 

Jesteśmy• jednak zarazem świadomi, iż właśnie te wrogie po­
kojowi koła stają się coraz bardziej irolmvane, a nacisk św;at<>­
wej opinii publicznej domagającej się p<>n>zumien;ia i rozbroje­
nia, staje się IX>raz większy. I na szale tej właśnie przybierającej 
na wad7e opinii publicznej rzucamy decy7ję o zmniejszenru 
liczebności nas7..ej armii. 

Na przestneni wicków swej historii naród polski po wielokntć 
udowodnit, 7.e gor;ico tn 'lu 'c swą o.iczyznę i gotów jest bronić jej 
do ost:ltniej kropli kl".• '. W ciągu minionych 10 lat na.ród POiski 
ukazał światu również ns:>we zupełnie obliC7e - wolność do bo­
ha.terskich wysiłków, wyrz.eezeń i przykrych nieraz ogranic-reli 
w celu zbudowania silnej, pięknej i dosta.tniej ojczyzny. Nasze 
osiągnięcia w dziedzinie po.kojowego budownictwa przysporzyły 
Polsce więcej siły i splendoru oraz uznania innych narodów, niż 
wszystkie wojenne „wiktorie" w pr-.teszł-0ści. 

W epoce poko.j-0weg-0 wspólzawodnictwa między nRrodaml, 
w epoce pokojowego wykorzystania energii atomowej, do którei 
dąey lud?:kość wbrew wszelkim oJ>Qrom i pl"Z("szkodom - naród 
polski wybrał sobie miejsce wśród narodów nie szukRj .~yob 
chwały wojennej, ale sukcc1>ów w dziedzinie postępu i pokoju. 

J. w. 

Plrzymły y.ryja.z.d do Mo­
skiwy kancleraa federa!Lnego 
Adenauer.a - phsze Aleksa.n~ 

drow - koncentruje obecnie 
uwiagę całego społecrreństwa 
niemieckiego. Jak wiadomo, 
róine warstwy ludlności nie­
mieckiej żywo dy'Skutowały 

nad propozycją rządru ra-Oe-ie­
ckiego nawiązalllia z Niem1~­
cką Republilką Fedeir.aiJJn.ą nor­
mamycl1 sOOB!mków dyiploma­
tY'CTJ11Ych, handlowych i kul­
turalnych. SPołeczeństwo nie­
mieckie i::łus2lnie un.11aża., że 
oorm.aliz,acja stosunków i na­

Coraz wet'Slle kola społe­
czeństwa zachodnio-niemie­
ckiego - pisze Aleksandrow 
- z.dają sobie z tego sprawr;. 
że realizacja ukladów pa.ry­
s1dch i wypływająca Gtąd re­
milita.ry=cja Niemiec zachod­
nich, jak również udział Nie­
miec zachodrnioeh w organiza­
cji pa'ktu pó]!nocno-atlaoty­
ckiego (NATO) utrudniają roz 
wiązanie głównego :zada.ni.a 
narodu niemieck:ego - zjed­
uoczenda kraju. 

zbrojonych agentów Ngo Dinh o
0 

{ k · 
Diema wtaTgnęłO do strefy ( powroc1e ( 0 ra\li. 
zdemilitaryzowanej i napadło wią.z.anie be2lpośredniego kon- Wiele dzienników podkreśla. 

taktu między r.ządami Związ- że normalizacja stoounków 
ku Radzieok.iego i Niemieclciej między Nieme.am: zachodnimi 
Republiiki Federalnej mogłyby " Zwiąl2lkiem Radzieckim od­
ula.twić roaC'Zlnie W!lademoe powiada interesom nie tylko 
z,ro2'Jl.lmienie i 6tw0'1'2lYć lepsze ięiemiec zachodnich, lecz rów­
przesłanki uregulOWtania pro- nież aałego narodu niemie­
blemu iniiemieckiego. c:kiego, ponieważ epr:zyja.łaby 

na wieś Kam-Fo. Wielu mie­
Sl7.lkańców wioski zostało ogra­
bionych i pobLtych. Agenci 
Ngo Dinh Diema uprowadzili 

Marynarze „Kilińskiego" powiadaią 
• 5 b. uczestników ruchu oporu. O 

Delegacja Wietnamskiej AI-1 swe1 pracy w 
Politycy i dzia.łacze 51POłecz- sprawie uregulowania problc­ mliil. Ludow~i .. zł~ył.a o~try Zastępca kapitana statku, o-

prot~st kom~s:11: m1esz,ane~ ""'. ficer Stanisław Szatkowski, j 
strefie zderr.11Jfaryww_aneJ . i podkreślając niezwykle ser­
zapro:ponowała wysłanie. m1e- deczne przyjęcie i nadzwy­
swneJ grupy obserw:.atoro""'. w czajną gościnność, z jaką za­
celi.: przep~owadz~i".l docno- loga SIS „Kilill.ski" spątkała 
dzen w mieJSCU zaJsci.a. się w Wietnamie, powiedział 

ni, komentatO'rzy dzienników mu niemieckiegą. 
radia, mHiony prostych Społeczeństwo Niemieckiej 

Niemców stawiają sobie dlzi5 Republiki Federalnej zn.a do­
pytanie: co gotowa jest uczy- skon.ale radziecki punkt wi­
nić delegacja :ra.ądowa Nie- d:ze•nia w kwestii rozwiazania 
mieckiej Republiki Federalnej, problemu niemieckiego. Wielu 
by przek.ształlcić możhwość w dzia'łaczy społ€'0Zlnych mu.si go 
rzeczywistość, wnieść swój 
w•kład do rozłado'Wlania na.pię- d:zić się z ~. że radzieckie o 

stanowisko w tej €!Prawie u­
cia międ;zyn.a.rodO<Wego i przy- względnia realne fakty. Coraz 

0,5 
spadły 

złota i 
spieszyć zjednoczenie Nie- więkS!zym poparciem cies7A"1 

miec'? . się w Reprub1ke Federalnej 

miliarda 
rezerwy 

dolara Ja~ st:""'ier;I~ Aleks~ndrow. propOZJ'Cje ZiwiązJku Rad"Zie­
w N1em1eo~1eJ Republlce Fe- ckiego utworzenia w Europie 
der.alnej coraz sze-MZe koła u- systemu bez.pieczeństiwa zbio- A. I ~ " 
świ~dan;iają sobie, że n.ależ;Yjrowego, co umożliwiłoby zjed- W 1'Dg li 
skonczyc z politY'ką „z -pozyc;i noczenie Niemiec. Cha1~akte-
sily" i szukać innej, ba.rdz.iej :ystyc2ll1y jest pod tym wzglę- LONDYN <:i;'AP). - Według 
!'ealnej drogi do rozwiązani'. dem artykuł Hermann.a Rau- danY'ch ?PUbh~o:vanych prz~ 
problemu niemie-."kiego. Wy- schnin.ga, zamiesrozony 27 ang1":_lsk1e mini.st~rstwo f1.~ 

s1e;rpnia n:a łamach „Rhei- nan~o:V, rez.ei.:llY w.a~ut A'?gL11 
nisch-Westf:aelische N.achri>eh- =me1:szy~ się w. sierpniu o 

Z pobytu radzieckiej 
delegacji rolniczej 

w Kanadzie 

ten", który krytykuje ootro 87 mi.Juonow dolarow. 

uk~ad_Y pary5ki~ i plany wcią- Dziennik „Da<ily Telegraiph 
g~1ęc1ia ~1em1e~ do :zachod- and Morning Post" podkreśla, 
.r.1ch blokow m1ihta1rnych. że ogółem re?R:nvy te sku]:-

Dzierunik „Deutsiehe Vollkis- czyły się w ciągu roku o 0,5 
z.eirul1Jg" dochodrz.i do W11:osku, mili.arna dolarów, a miano­
że zadanie Niemieokiej Repu- wicie z ·3 do 2,5 mld. dol. 
bliki Federalnej - jeśli pr.ag- Dzienn1ick podkreśl.a. że zj.awi­
nie ona (prizyiczynić się do zjed sko to jest wynikiem inflacj•i, 
r;iocrenia Niemiec poprzez roz- która przybiera na sile. 
fadowanoie napięcia - polega 

m. in.: 

„Z Gdyni wyszliśmy w rejs 
w połowie sierpnia ub. roku. 
Plan rejsu przewidywał po­
wrót do kraju w końcu paź­
dziernika. W chińskim porcie 
Whampoa dotarła do nas wia­
domość, że niamy udać się na 
wody Wietnamu, by udzielić 
pomocy narodowi wietnamskie 
mu. , 

Na urządzonej majówce zo­
bowiązaliśmy się pracować 
jak najlepiej, by pomoc nasza 
była jak -'najbardziej skutecz­
na. 

A praca nie była łatwa, bio 
rąc pod uwagę klimat tropi­
kalny, no i co najgorsze, to 
konieczność przyjmowania 
transportów na morzu, gdy~ 
niski poziom wody . nie po­
zwalał tak dużemu statkowi, 
jak nasz na wejście do por­
tów.· Poza tym trzeba było 
przystosować statek do prze-

W dniu 1 września br. pn­
wrócił 1fo kraju S-S „mlitl­
ski", którego załoga Pt"Zi!z 
ok-efo dziewięć miesięcy u~ 
dzielała braterskiej p-1>mocy 
na.r-0<d-owi wietnamskiemu. w 
wykonaniu układu r-O-Zejmo­
wego (dokenywala ona pr,:,c­
wozu sprzętu oraz wojska z 
południa na. północ kraju). 

Oto, C>O czl-0nko"'-"ie załogi 
opowiada.ją o swych \\Ta:i;t-­
niaeh z rejsu i po.bytu w 
Wietnamie. 

wozów jednorazowo dużej E·­
czby ludzi. Zrobiliśmy duże 
postępy, bo kiedy pierwsze 
transporty ładowaliśmy ok. 2 
tygodni, to dalsze• już tylko 
kilka dni. 

Brak mi słów na opisanie 
serdeczno~ki, z jaką przyjmo­
wali nas Wietnamczycy. Ile 
razy statek nasz zjawiał się 

na redzie portu po nowy 
transport lub gdy przybijaliś­
my do wyładunku, witały nas 
setki okrzyll'.ów na cześć na­
szego kraju. Popularna ~tała 
się wśród Wietnamczyków 
szara sylwetka naszego sfat­
ku i powiewająca na nim bia­
ło-czerwona bandera. 

NOWY JORK (PAP). - W 
dalszym ciągu swej podróży 
po Kanadzie radziecka dele­
gacja rolnicza podzielona na 
dwie grupy zwiedziła fermy 
w okolicach Cha.th.am, w pro­
wincji Ontario. gdz!ie zapozna­
ł.a się z kanadyjskimi metoda­
n ; uprawy pszenicy, kukury­
dzy i warzyw. 

w chwili obecnej przede wszy­
stkim na ty•m, by nawiązać 
r.ormalne stosunki ze Zwiaz·-
lciem Radzieckim. · 

W naiwiąza.niu stosiutllków 
politycznych, handlowych i 
kultu.r.a'l:nych między ZSRR i 

Uroczystości z-okazji 
700- ecia Warty 

Tysiące ludzi nauczyło się 
na pamięć nazwy „Kiliński" 
oraz nazwy jego portu 
macierzystego: Gdańsk. A 
trzeba dodać, że bardzo wie­
lu Wietnamczyków z połud­

Wł.a.śdciel jednej i tych NRF - pisre w zakończeniu W związku z nadaniem 
ferm, E. WaQw~c.k wręczył Alekoondn:ow - zainteresowa- Warcie praw miejskich w r. 
Pl'Of. Sokołowowi list do ne są szerokie w.arstwv naro- 1255 - w roku bieżącym mia-
WE?.ystkich członków delegacji, du niemieckiego. Dziennik sto to obchodziło uroczystość 
w którym ośw;.adC7..a, iż uwa- „InduJStriekurier" dopatruje 700-lecia swego istnienia. 
i.1 sob;e za zaszczyt wizytę 11ię pozytvwnego znaczenia wy Obchody związane z tym 
d2le~acjii radzieckie.i„ „Jestem .iaz<l>u Adenauera do Zwią?.ku jubileuszem. rozpoczęły się 
przekonany - powied~iał War Radzieckiego, w tym, że przy- 22 maja. Dziś. w niedzielę 4 
w;ck - że taika wym·:ana de- czyni się to do n101wh?:~nh wrześni"!. n<istąpi · ich Z?,ko11-
Ie:;~cH przyczyni się do roz-1 kont.aktu między obu kr~~.i"- czen;e. Na bogaty program 
,,·oju rolnictwa w naszych m; i do zlagcd<:::!n> n .p:ę~ińlsk!Jd"'1 s'c; m. in. 11rot-z;v~tc 
kra•ach'.'· ' m;Qdz;ynąrod.owego. pooie~niie · kom~LeŁ.u jubi-

~ t.ODZKI EXPRESS ILUSTRQWANY~2ff-(625) 

leuswwego, odsłonięcie ka- nia w ogóle nie słyszało o Pol­
mieni.a z tablicą pamiątkową sce. Dzisiaj są oni najlepszymi 
na miejscu dawnego zamku w naszymi przyjaciółmi". 
parku miejskim, oraz wielki A oto słowa innego z czlon­
festyn z udziałem i występami ków załogi, Józefa Tabaro z 
amatorski·ch zespołów chóral-1 maszynowni: 
nych, tea.tr.alnych, muzycz- „Tym serdeczniej pomaga-
nych i tanecznych. liśmy . Wietnamczykom, tym 
Mała W.art.a nie zapomniała bardziej opiekowaliśmy się. 

o S'VO~h wielkich, pięknych ;iimi w czasie transportów, że 
tradycja~h. rnrni· nie tak dawno przeży· 

.A. waliśmY okro.Pności wojny. A 

' 

• „ • 

1etn m1e 
wierzcie, że czasem aż serce 
·bolało patrzeć na wynędznia­
łych i wymęczonych przez ko~ 
lonizatorów mężczyzn, kobie­
ty i dzieci. 
Jesteśmy szczęśliwi, że po­

mogliśmy bohaterskiemu na­
rodowi wietnamskiemu, który 
swym męstwem w walce z ko 
lonizatorami budził podziw 
świata". 

ZMP-owiec Antoni Paw­
łowski, człoq.ek załogi hotelo­
wej statku, powiedział m. in.: 

„Jesteśmy niez~rnie za­
dowoleni, że daliśmy z siebie 
wszystko co mogliśmy, że z 
honorem wywiązaliśmy się z 
np.szych trudnych obowiąz­

ków. Zostawiliśmy w Wietna­
mie wielu serdecznych przy­
jar;iół. Gdy opuszczaliśmy bo­
haterski kraj, obdarowano 
nas licznymi upominkami. O­
fiarowano nam m. in. 9-let­
niego słonia, którego nazwa­
liśmy ,.Partyzant", gdyż przez ' 
lat.a walki wyzwoleńczej słu­
żył oddziałom Armii Narodo­
wo-Wyzwoleńczej". 

Możecie polatać 
nad Lodzią 
~rząd Wojewódzki LPZ po­

daJe do wiadomości, iż dziś, w 
nredziele. na lotnisku w godz...­
nach 10-11 odbędą się płat­
ne loty samolotem pasażerskim 
nad Lo<lzią. Koszt przeloRI. wy­
nosi 51 z!. Bilety na prz~ 
1ot można nabyć na lotnisku w 
porcie lotniczym. 

Odjaud na lotni.>ko odbę\"IZ'e 
się samochodem, zbiórka o godz. 
10 przed biurem .,Lotu", Piotr­
kowska 292. Ilość miejsc na prze 
loty jest ograniczona, należy SH? 
iak najszybciej zaopatrzyć w 
bHet. 

Ponadto dzi~ odbęd1 S'!E: ~­
platne loty dla uruxlowllill;ó-;1 
pracy, 
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Łódź, dnia 4 wr:ześnia 1955 r. Nr 33 (941 

PIOTR GOSZCZYMSKI 

Wrzesień*) 
(Pieśń Warszawska fragment) 

młodym przyjaciołom 
Słońce zachodzi, zmierzch za.pada 
szosą widmowa defilada 
przesuwa się przed moim wzrokiem, 
w gorączce leżę? Pod urokiem? 

Nic nie wiem, nie wiem, tylko patrzę 
i obraz został już na zawsze.„ 

Rozpo< zn1a się rok akademicki. Tysiące studentów 
wszystkich łódzkich wyższych uczelni rozpoczną znów 
inte'lWWną pracę nad zdobywaniem i pogłębian~m 
wiedzy. 

Dla nich to właśnie drulmjemy fragmenty przemó­
wienia W. Obruczowa, uczonego radzieckiego. Prze­
mówienie to wygłosił on w 200 rocznicę założenia 

Uniwersytetu Moskiewskiego. 

Bardzo dawno temu - prze<l 1100-150 lat. . 
siedemdziesięciu laty - kiedy Ucz,o..ni poznali tajemnicę ato­
byJem studentem, nie mieliśmy mu, zanim wy uczyniliście pierw 
ani pałaców, ani ośrodków spor- sze kroki w dziedzinie nauki. 
tcwych. B'.edni studenci wynaj- Bez waszego udziału odkryto 
mowaJj skromne pokoiki. Aby energię atomową i zbudowano 
je opłacić i kupić książki, obu- pierwszą na świecie prz,emvslo­
wie, ubranie, trzeba było biegać wą elektrownię o napędzie ato­
na korepetycje, wbijać do głów mowym. Są to dopiero pierw;ze 
leniwych synalków kupców i u- kroki. Zbudowanie dziesiątków i 
rzędników zasady ortografii i u- setek takich elektrowni. okrę­
łamki. Nauka była do.stępna tyi- tów o trakcji atomowej, parowc­
ko dla bogatych. Nie dopusz,cza- zów, samochodów, fabryk chc­
r.o do niej dzieci robotników i miczno-atomowych. atomowy.:h 
chłopów. Istniały ogrankrenia akumulatorów, samolotów, silru­
dla kobiet i ograniczenia naro- ków dla statków rniędzyplane­
dowościowc. tarnych - oto wasze zadania. 

Uniwersytet ma o czym wspo- . '."yliczanie ~<> moż;i.a przedlu­
minać. Ale my caly czas mówi- zac w meskoncwnosc .. N1~ _ 1e­
my o zasługach naszych wiel- stem w_ starue _opow1edziec o 
kich poprzedników. Nie są te wszystk1ch dz1edz1Il'.łch r:a~ki, o 
wasze zasługi. Nie wy odkryli- wszyst~ich 1ch mozliwosc1ach 1 
ście prawo zachowania materii. perspcKtywac_h. Niech zrobią ~o 
nie wy poznaliście ciśnienie świa za mrue. wasi prote;oroWie .. P<; 
tla, nie wy zbadaliście budowę wiem krotk~: nauka podnosi s1P, 

komet i nie wy stworzyliś.:ie na oora.z _wyzszy szcz~b.el •. hory­
chemię białka... Zdobycze wielu zont ludld oor~z ba.rdzieJ s~ę roz­
męczących poszukiwań zapisy- ~zerza, rosną 1c_h pł}trz.eby 1 ~o. oo 
waliśmy ;x>d=as wykladów do JeS?.Cze wc~~aJ '~jdM".alo. się r.u 
swych ZielSZytów. Wielcy poprze.i dem techniki,. dz1s staJe się rze-
nicy dźwignęli was wz:wyż na czą JIQWszedmą.. . . 
swych ramionach, macie znacz- Mozl1.we, . z~ mektorzy z was 
nie ;Szersze horyzonty, wiecie 0 zatrwozą się 1. pow!edzą: „Wv­
wieJe więcej, niż wiedzieliśmy baczcie, ale ies.tesmy . tylko 
my, przed sie><fomdzie6ięciu Jaty. skromnymi ludi.mi, przec1ęti;ym1 
Ctrzymaliście tę wiedzę w spad- ..,_tudentarm. Dlaczeg~ powierza 
ku. Czym odpłacicie .za ten dar? SJę narr: to, czego rue udało Sl:: 

Komu wiele dano. od tego wie dokonac !5e!l.iuszom"? 
le się wymaga. Ależ drodzy przyjaciele, !:to 
Weźmy dla przykładu rzecz wam. powiedział, ż.e naukę W?:h?­

najwa:i:n iejszą: życie i zdrowie g'.1ca1ą tylko gemu.szc? Wez~ie 
c;!.!owieka. Pomoc lekarska, bez- p1erws7..ą lepszą mapę geograf1~z 
płatne poliklin!ki, kliniki poloż- ną lub geologiczną, na_kr~ślcie 
Ilicze poradnie dziecięce, :żłobki na nici marszruty dz1esięcJU. 
domy wypoczynkowe - wszy.st~ d:-vudziestu lub nawe~ .Pi_ęć?-zie~ 
ko to stwor:rono u nas po to, aby s1ęcm. w;ielltich ~ro:mikow i 

przedłużyć życie. Są to osiągnię- zobaczycie. wtedy, ~e marszruty 
cia waszych ojców i dziadów. te obeimu1ą zaled~e 5 proc. t.e­
Pr:red wami stoją bardziej skoro rytormm globu ziemskiego. A 
;:;likowane zadania - zlikwido- wszystko p<YZJOSt.ąłe bylo zbadane, 
wać choroby zakażne, zbadać i prze~tudiowane i 1:1-trwal<me na 
jak najdalej odsu-rąć od czlowie m.ap1e przez przectętnych ~eolo­
ka wstrętną chorobę. której na gow •. geografow, topografow -
imię starość - przedłużyć prze- ludz1 skro:nnych, malo znanych. 
ciętny wiek życia Judzkiego :Io Wkład kazdcgo z mch by! rue-

wielki, wszystkich zaś razem -
wfększy niż znakomitości. 

l uryści radzieccy 
dzie\q S\ę 

wrażeniami 

z pobytu w Polsce 
Uczestnicy pierwszej r<1-

dzieckiej wycieczki turyst.?cz 
nej do Polski wrócili do '\'lo­
skwy ' Leningradu nie'Lwy­
kle zadowoleni i pełni wra­
zen. Na lamach dzienników 
radzieckich ukazaJy się wy­
powiedzi turystów. Podkre­
ślają one zna.czenie podoL­
nych imprez dla za.cieśnienia. 
więzi przyjaźni między na­
rodami. Dzienniki donoszą o 
wielkim wrażeniu . jakie wv­
wa.rł na uczestnikach wy­
cieczki rozmad1 budowni­
ctwa w Polsce. bogactwo do 
robku kulturalnego ora.z :i-o­
ścinność Polaków. 

Naczelny konstruktor mo­
skiewskich zakładów sprzętu 
elektrotechnicznego - E. 1'<-j 
kin i jego rona - instruktor 
KC Zwią.zku Robotników Ko 
munalnych. piszą w •• Wil'­
czerniej Moskwie" m. io.: 
„Dziesięć dni ~pędronyeh w 
Polsce zachowamy na dluęo 
w naszej pamięci. Byliśmy 

śwfa.dkami wy.iątkowo ~er­
decznego ;;tosunku narodu 
polskiego do ludzi radzie1·­
kich i przez cały r.zas czull~­
my sie jak w ęronie .rodiin­
nym". 

Pismo „OgoniQk" zam14 s­
ciło artykuJ G. Szargowej o 
pobycie tur)·stów radziec!..ic·h 
w Polsc~~. 1lustrowa..'1Y z•Jjc­
ciami z Krakowa.. 
Reportażom i wypowi••­

dziom turystów o ich poby­
cie w Polsce poświęca „Ko!l'l 
somolskaja Prawda" z 28 
sierpni.a całą kolumnę. Jest 
ona ilustrowana mapą i zdj';l­
cla.mi z miast polskich. 

Kilka słów o skromności. Skrom 
ność •to piękna cecha. Dobrze, je­
żeli jesteście skromni w ocenie 
swej pracy i swych osiągnięć, 
jeżeli ;esteście wymagający 
względem siebie 1 drobiazgowi, 
niezadowoleni z osiągniętych re­
zultatów. Ale bardzo źle, jeże!! 
postawicie prz.ed sobą ·zbyt 
skromne zadania i „obliczone na 
sily" cele. 

Za rok czy też za kilka lat o­
trzymacie dyplom, rozpoczniecie 
rnmodzielne życie naukowe. Bę­
dziecie mu.sieli pr:oedzierać się 
po omacku po nieprz;ebytych 
ścieżkach. W ciemnym gąszczu 
J+ieznanego będziecie musi;)i.i 
znajdować drogę własnymi sila­
mi. W pierwszym okresie zechcJ? 
cie dokonywać odkryć z tą la­
twością, z jaka dowiadywaliście 
się o nich na wykładach. Ale bę­
dziecie musieli uzbroić sie w cie~ 
pliwość. zabrać się do codziennej 
żmudnej pracy zbieracza faktów. I 
Bądźcie cierpliwi, Wytrwali, dc­
prowadźcie prace do końca! 
Bądźcie wytrwali. uporczywi, 

<:>le nie uparci. Nie trzymajcie 
s1ę kurczowo własnych wnio­
sków. Pamiętajcie, że na świe­
cie jest wielu madrych ludz„ 
którzy mogą do,strzec wasze błę­
dy i jeśli słuszność jest po '.':n 

str<mie, 'lie wstydźcie się przy­
znać im tego. 

Nauka wymaga pryncypialnośL'l. 
Szukajcie prawdy i tylko praw­
dy. Nie kierujcie się przy argu­
mentach naukowych względami 
osobistymi, osobistą ambkją. 
wygodą. przyjacielskimi stosun­
kami. chyleniem czoła przed au­
torytetami. 

Nastąpi wreszcie dzień. kiedv 
i:;rzedlożycie owoce swych tr:.i­
dów uczonym do oceny. Będzlc 
to uroczysty. wzruszający, boga­
ty dzień w waszym życiu. Życz:: 
wam. aby był radosny. Niest~ty, 
nie u wszystkich i nie zawsze 
tak bywa. Rrecz w tym, że w 
nauce. podobnie Jak i w życiu. 
r.owe pojawia się iednocz,eśme 
ze starym. Nowe powinno "VY­
przeć stare. zwyciężyć je. v::l­
krycia nie spadają z nieba iak 
meteory, trafniej można je po­______________ _.,równać z drzewem, które wyra.-

•.( 

sta z cieniutkiego pędu. Oto po- ~iedzy i pojęć, do których przy­
iawia się taka roślinka - łodvż- wykliście. Czeka was trudna Nru 
ka i kilka listków, a wokół roz- ka. Zawczasu przygotowujcie do 
pościera się la.s starych pojęć jak n:iej oręż potężny, oręż ucz.onego 
rozłożyste dęby. Chociaż prze- - umiejętność patrzenia i gro­
gni!y' one na wskroś, korony ich madzenia faktów' bez żadnych 
przesłaniają je.sz,cze gdzieniegd'1'.1P. uprzedzeń. Uczcie się obserwo­
światlo. Nie chcą się poddać. I wać życie i przyrodę. Podstawa 
roślina od pierwszych dni rQZ!>O- nauki to zgodna z prawdą! ści-
czyna walkę. sła i sprawdzona obserwacia. 

co do mnie, niejednokrotnie Wasze własn~ obserwacje .bę<lą 
musiałem toczyć dyskusje z ludź wa:szą naiwazrue1szą bromą w 
mi, którzy zdawałoby się, ró,v- ~J.edynk;ach na_ukowych.- C!czy­
nolegle ze mną zmierzab do te- WlSCie nie naJezy ogr_af1;iczac 71.; 

go sameg .1 le · . d do wlasnych spostrziezen. $wiat 
. . . o. ce u. a . mnynu ro- jest zbyt wielki. Wlasnymi oczy­

gami, 1 J~Z. przebyh .P<>ło.wę dro- ma ujrzycie zaledwie znikomą Je 
gi, pewni„ ze droga ich iest }ep- go cŻęść. Dlatego w książkach 
sza. pew.rueisza, prostsza .. Mtls1a- szukajcie faktów. Zbierajcie Je 
łem także toczyc dyskusie z o- d . . . s· k . . . h ' 
brońcarni tarego _ lud· · 1 _ co zienme. . zu a1c1e ic W: s:a-

. . s . . Z~l eru rych rękopisach. we wspolcze-
wym.i, meśffila!ymi, wykosl~wio- snej literaturze zagranicznej. Sta 
nym1 duchowo. przyzwyczaiony- · · · - · · kl be 
mi do myśkmia starymi katego- raicie się op'.lnowac ięz:i: o e, 
riami. do życia według starych. <:>by nauka roznyc;, kraiow Zilf.lJ­
utartych szlaków, ludźmi, którzy dowala się w .k.rę„u waszego ':'71" 
uparcie trwali przy 5 0 ·ch 72_ dzema. Staraicie s1e. zapoznac z 
szlorocznych wykladac: li roz:_ n'.l~ami_ pok.rewnyrrn o~az z. u:i­
działach napisanych ~ie.gdyś k!m1„ ktore z wa.szq. specialnoscią 
podręczników. Ale naJWJęc·~J rue:wiele. ma1ą wspolnego, ~Je-­
energii wymagala walka z tymi, wa_z .w mch znai<l~iecie mnost:vo 
przepraszam za wyrażenie, paso- fakto;v. Historią zna . wiele v. y­
i:ytami nauki którzv pracują na- padkow. kiedy w1elk1~h odkrvc 

·. . · · dokonywali ludzie, ktorzy prze-
ukowo dla pieruędzy, dla stano- zli 'ed · a · d ki c 
wisk i tytułów. s z J ne1 Z!e_ zmy nau o 

drugie], zdobywaiąc w ten spo-
Wierzę, że w swej pracy TlO- :;:ób podwójny zasób wiadomości. 

watorskiej napotkacie mn1ej l sprawa najważniejsza - . 'ltu-

Czarny karawan, wolno, szosq 
ciągnęly chude, kare szkapy, 
na. koniach, o ironio ... kapy, 
siatka z frędzlami, z pomponami. 
z pióropuszami nade łbami. 

Za karawanem kroczq boso 
polscy żołnierze, grupa jeńców. 

Na karawanie zamiast wieńców 
i zamiast trumny sterta broni, 
w cmentarnej ciszy tupot koni. 

Z boków eskorta. jak grabarze 
helmy głębokie, pod hełmami 
czerwone, drwiące, butne twarze 
Jak żałobnicy z latarniami 
kroczą szpaLerem :z bagnetami 
na karabinach. Jezu, Chryste: 

Co za wehikuł symboliczny? 
Ciemność zapada, niebo czyste 
zaciąga luna sino-krwawa, 
somnambuliczny sen, czy jawa? 

Upiorny księży~ krwiq zachodzi, 
trwoga schwyciła serce w kleszcze. 
ziemią wstrząsają strzalów dreszcze 
i noc nadchodzi, noc nadchodzi.-

•1 Poemat wyróżniony na konkursie V ~wiatowego Pestiwaln 

Młodzieży I Studentów w Warnaw1e. 

prze.szkód aniżeli my napotykali- dlujcie filozofię marksistowską. 
śmy w starych czasach. Jednak Będzie ona w wa.szym ręku koni 
aby PoSunąć naukę naprzod, pasem, kfóry pozwoli obrać wła­
będziecie musieli bezwzględnie ściwy kierunek w każdej dziP.­
przezwyciężyć inercję. a przede dzinie nauki, w której będziecie 
wszystkim inercję własnej nie- pracowali. 

•............................... „ ........................................................................................................................................... ~ ................ „ ...... „ ...... „ ...... „ ...... „ ...... „ ........ "':. ~~"""~~~~~~~~,~~~~~~,~~~,.~,,,,~,~~~~~~~~~'~.,~.,,. ' , 

I z?J ;~twt" ta.tant ol61z71mi ••• i 
ł 3 wrreśnia minęła 72 rocznica smier- do kraju, na odsłonięcie pomnika Puszkina, którego -
ł ci wielkiego rosyjskiego pisarza XIX jako swego „nauczyciela" uwielbiał. Ale był to ostatn~ 

\ 

wieku - Iwana Turgieniewa. jego przyjazd do lf.raju. Umiera3qc samotnie na 
obczyźnie pisal do łwego przy3acieLa. Polońskiego: 

Jeden z największych pisarzy rosyjskich Iwan. Sier- „Pokłoń się memu domowi, ogrodowi, a zwlaszcza ie-
giejewicz Turgieniew urodzit si~ w Orte 28 września mu młodemu dębowi, pod którym siadywałem, poklo11 
1818 roku. Pierwsze I.a.ta spędził w dziedzicznym ma- się mojej ojczyźnie, której zapewne nigdy już nie zo-
jątku swej matki - Spassk - Lutowin.owie. Ojciec, baczę ... " · 
były pulkownik, był czlowiekiem beztroskim i trochę Smierć Turgieniewa okryla żalobą caly świat kul-

ł Lekkomyślnym, żyjącym spokojnie przy bogatej żonie, turalny. W miesiąc po jego śmierci sprowadzono zwlo-
natomiast matka była kobietą mądrą, czyn114 ale de- ki z Francji do Petersburga, a pogrzeb przybral takie 

! 
ł 

spotyczną. Niełatwe mi.al dzieciństwo maly Wania. rozmiary i taki charakter; że władze ogarnęło poważ-
Opisal je w kilku opowiadaniach.: „Mumu", „Stepowy ne zaniepoko3enie. Znamienny jest głos mlodzieży re-
król Lir", ,,Punun i Baburin'', a w „Pierwszej mi- wolucyjnej tego czasu: 
lości" dal portret swego ojca. W styczniu „ ... Turgieniew może nawet nie.świadomie swym wra-
1847 roku pisarz wyjeżdża do Berlina, gdzie spo- żliwym sercem, pełnym milości i wspólczucia dla pro-
tyka się z Bielińskim. Podrożują przez dłuższy stego człowieka, a nienawiści dla wyzyskiwaczy, współ-
czas razem, wreszcie Turgieniew osiada pod Paryżem -działał t służył rewolucji... Byl on ućzciwym wyrazi-
we własnej willi. Żyje teraz atmosferą wielkich wyd-1- cielem rosyjskiego icleaLizmu, odzwierciedleniem męk\ 
rzeń europejs1Cich, jest świadkiem rewolucji Lutowej i walki Luctu rosyjskiego... WieLu 3ego bohaterów ma 
w 1848 roku i zbliża się . do Hercena, który przyjechał znaczenie historyczne, poniewaz s·tużą om za przyklad 
do Frl!ncji jako emigrant. Ale tęskni do kraju. Tęskni rozkładu wyższych sfer rosy1skich.„ " 
tak dalece, że wraca na stale do Rosji. W tym okresie Niejednokrotnie zwracano się do Turgieniewa z proś-
powsta1ą sztuki Turgieniewa: „Sniadanie u prezesa", bą o dane do biografii. „Cała maja biografia - odpo-
„Kawaler", „Gdzie cienko tam się rwie" i inne. wiadał krótko - zawarta 3est w moich. dziełach". 

I słusznie: stosunek 3ego do spraw społecznych. w 
W roku 1852 umiera Gogol, którego Turgieniew bar- Ros1i wyrażony 3est 1asno w „Zapiskach. myśliwego", 

dzo wysoko cenił i szanował. Nekrologu, jaki napi- w których pisarz chloszcze caly u.strój pońszczyźnia-
sał, cenzura nie przepuściła, a za „naruszenie praw 
cenzury" pisarza zsyłają do jego majątk'll bez prawa ny. Jest to książka „rozżarza3ąca" w znaczeniu spo-

opuszczania wsi. W samotności wiejskiej powsta3ą ~~~~:~hi~~~:~~eni:'~is:r~: :~iśs:i!~:t~a!~l~~!e~O:,~!~ć 
„Zapiski myśliwego", a następnie „Zacisze" oraz „Rudin" Rówme wieLkq poczytność miała i ma po-
powi't!ść „Rudin". Po nich następu3ą na1większe i na;- wieść „W przedctzteń" dal w niej bowiem pisarz po 
piękniejsze powieści, do dziś sławiące imię wielkiego raz pierwszy Literacki obraz nowych ludzi, bohaterów 
pisarza: „Szlacheckie gniazdo", „ W przeddzień", „03co- pozytywnych., których tak potrzebował okres połowy 
wie i dzieci", „Dym" i inne. XIX wieku. Już., sam fakt, że w centrum fabuły Tur·· 

W lipcu 1856 roku Turgieniew otrzymuje zezwolenie gieniew postawił kobietę, wywolal mnóstwo komento-
wyjazdu za granicę, ale pisarz co roku bywa w kra3u, rzy i sporów, a cała powieść była niezwyklym wyda.-
bez którego żyć nie potrafi. Korespondenc1a 3ego rzeniem ze względu na zawarte w niej wezwanie do 
z przy1ociólmi w kraju jest olbrzymia. Nawiązał w „czynienia dobra", t•lezwanie do walki spolecZ11J!J, eto 
tym czasie przyjaźń z przodującymi krytykami rosyJ- wyrzekania się własnego, egoistycznego szczęścia dla 
skimi: Czernyszewskim, Dobrolubowem i Pisarewem. dobra ogólu.. 
Nie moglo to. pozyskać mu sympatii tych pisarzy owe- Równie gorące dyskusje (trwające ;eszcze t dzisiaj) 
go czasu, którzy wciąż jeszcze trwah na pozyc3ach. wywołała powieść „Ojcowie i dzieci". Porusza ona 
wstecznych przekonań politycznych. Stqd miewał nad wyraz śmiało przemitczane dotychczas nieporozu-
Turgieniew scysje z Dostojewskim, Gonczarowem mienia oraz nie rozwiqzane sprawy między starym a 
i Niekrasowem. natomiast bardzo zbliżul sie do Annien- młoctym pokoleniem. 

! 
kawa. Krytyka stale interesowała się zagadnieniami. Wspomnieliśmy zaledwie o najważniejszych dzte-
1akie Turgieniew śmialo stawiał w swych dzielach., łach wielkiego tego pisarza. Należy jeszcze zaznaczyć, 
a wokół takich książek, jak „Ojcowie i dzieci" rozżarza- że wysoce interesującą lekturą są też jego opowiad-:i-
ly się gorące dyskusje. Zanadto byl Turgieniew pastę- nia. „Jest to talent olbrzymi" _pisał Gogol do Annien-

1 

powy na owe czasy! kowa _ uważam nawet, że i we wspólczesneJ literatu-
Aż do roku 1879 przebywał we Francji, ale wzra- rze może jeden z największych" A Bieliński: „Cha-

stajqca tęsknota za krajem zmusiła go znowu do przy- rakterystyczną cechą powieści Turgieniewa ;est kon-
iazdu do Rosji. Młodzież - zwłaszcza w Moskwie t stru.owanie ich na realiach życia, na materiałach praw-
Petersburgu - przyjęła go owacy3nie. Wzbudziło to dziwych - w tym trzeba s\P. doszukiwać oLbrzymiego 

ł niezadowolenie w kolach rządzących i dano pisarzowi jego oddziaływania". 
ł do zrozumienia, żeby wyjechał. Wkrótce nadeszła do Przekłady polskie dziel Turgieniewa nie uroniły n\c 
ł Rosji wiadomość, że uniwersytet w Oxfordzie nadal z barwnego pięknego stylu, z głębokiej treści, ze śpiew 
~ m1.1 tytul nadzwyczajnego profesora prawa. naści, rytmiczności, obrazowości i muzykalności oraz 

W maju 1880 roku Turgieniew jeszcze raz przyjechał bogactwa jego języka. 'I 
~ . 
,~~~'~''"""'~~~~~~~ ...... ~~~-...~~~~~~~~~~~·~~~~~~~,,,~,,~,-·~~'~ 
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~~~sre~ór~.re~~~i.i:;~~"°~=~"::! .~' •• ~ •• ~:::Tam, gdzie znajdu·esię wszystko 
=e~=y~~e~~rr~ ~r::ws~ p~~n~~~;!!~jy„~;a~ ~~~e~egór~ ~~~n1~~ co napisano po polsku i o.Polsce 
~mystu po1skiego •. zadają so- fabrycz:ny Ludwika G<.!yera, po- c1e 1841 roku miasto nawiedzila · 
b1e _niekiedy pytanie: dlaczego ruszany przez następne dziesiQć ,.nadz.wyczaJna burza, połączona 
właśnie w Lodzi rozwinął się lat napędem wodnym. z gwałtownym napadem desz.czu, 
wzemys_ł wl~kieru;i~czy? ~iędzy ooadą przemysłową nad a przez to niepraktykowanie wc-

I tutaJ . .stwie.rdzic trzeba rzecz Łódką a osadą nad Jasienią cią!?- zbrala woda". Burza zerwala 
dla łodzian bar.dz.o d7:iwną: JEXI- nąl się pas nie zamieszkałych most na Łódce, wskutek czego 
n;rzn z czpmi.kow, ktor_Y ogrom- µrzez wiele jesz.cze lat ulic, zna- komunikacja miG<lzy Starym 
me ~wazył na rozwoiu nasu,- nych tylko z wytyczonego planu Miastem a Nowym została przcr­
go nuasta były„, wody miej.sco- np. ul. Dzielna (dziś Narutow1~ wana. 
we. cza), ul. Dzika (dziś Sionkiewi- Z biegiem lat malala obfitość 

Gdy idziemy ulicą Piotrkow- cza). wód łódzkich. W dużej micr?.e 
~ą. i w dalszym c~ągu Nowo- Woda w rzekach byla czysta, przyczynilo się do tego karczo­
nuei_ską, to . za'!wazymy du_zq rozprowadz:mo ją sztucznymi ka wanie lasów stale dokonywam: 
rózrucę poz1omow w tere.nic. nalami lub rowami po koloniacn przez koloTiistów przemysłowych. 
Garby. tej głównej arterii. nasze- prżemys!owych, gdzie służyła bli Ogołacane z dr-zew stoki wy-:t.yny 
go nua.sta pochod-zą .stąd, ze chan.om, farbiarrom i tkaczom łódzkiej nie regul<n.raly dosta•.0{:z 
Lódź jest i;x>Przecinana d_olii:iami do pł_nkania materialów czy 3u- nie odpływu opadów. W ro;i:u 
rzek: ina po~oc;y rzeki I..ódki, na rowcow. Innymi kanałami ściąga 1851 jeden z łódzkich fabrykan­
połudru1:' Ja.sieni - oraz ich do- no wodę z niskich. stale podmo- tów pisze do władz miejskich: 
płyv.rarru.. ·k!ych terenów. „Dowiedziawszy się, że Magl-

Zobaczmy, co mówią materia- Doliny rzek łódzkich były ba- strat m. Łodzi część lasu. która 
~ archiwalne sprzed 130 la.t o gniste, domy budowane w po- pomiędzy droqą prowadzącą do 
łodzkich wodach.. . . bliżu Jasieni otrzymywały spEi- Rokicin I moim terytorium le:l:y, 

Stamslaw_ Staszic zwiedzaiąc w cjalne fundamenty, mimo to czę- wyciąć i pomiędzy obywateli na 
roku 1825 zierrue polskie leząc~ sto walily się wskutek działania użytek rolniczy rozdzielić posta­
ll:'l zach<;)d od Wisły zatr:zymal wody. Podobnie bylo z Łódką. z nowi!, qdy zaś w lesie tym wicie 
1uę tak_ze w Lodzi 1 zanotował obu stron ul. Nowomiejskiej wody lak deszczowej. jako też 
:następuiące spostrzeżenia: przez wiele lat stały pustką ci·ą- zdrojowej I ze śniequ .Pochodzą-, cet zbiera się, a która moim za-

„ł.ódź, małe, drewniane rnla- gnące się tam mokradła i łąk!: kładom fabrycznym dla wlelkie­
steczko rządowe, od dwóch lal budownictwo je omijało. Czyta- qo l>ożylku meqo udziela się, zaś 
na fabryki rozmaite przeznaczo- my w jednym z dokumentów ar- z przyczyny wyrąbania lasu nie 
ne. Polożenie miejsca kll!o jest chiwa1nych z roku 1865 że· tylko ubyte~ wody nastąpić. ale 
szczególniejsze z wielu wzglę- ' · nadto zupełnie zniknąć może, 
dów: znajduje się z całą swoją w'-'ułlca Północn~ łącz_ą~~ się z przez co nie tylko ia. ale I Inni 
rozległą okolicą pod obszernym idzewską (dziś Kilu~skleqo) właściciele przędzalni n~ znaczne 
I wyniosłym wzqórzem, z które- ···~rzedst.awla same wyb? Je •1 ka- straty naraienl zostaną". 
go niezliczone lrzystczą (!] iró- l~ze, klore na jestem 1 wi_osnę ·Prosi więc magistrat 'łby 

a. yc zu.ieq w a wo a ani lur~. a przy ro,lopach śnie· wstrzymał rąbame lasu. dl T h L< ód 1 t t k nie dadzą sle przebyć ani pieszo I _ . 
kierowany być może, że prawie ·• -
przy każde11o fabrykanta miesz- !IU I wezbraniu wody stają się doo. dr Anna Rynkowska 
kaniu przebieqać moqą dla jego 
użytku strumienie". 
Op2.s Łodzi kończy Staszic u­

wagą: 

„Zaszli ml drogę czteret fabry­
kanci plóclen cienkich i bieUzny 
stołowej, Sasi z Grunwaldu„.; c: 
użalali sie na Komisję Wojewódz 
twa Kaliskiego, że im odmawia 
wolności obrania sobie w Kró­
lestwie najdoqodniejszeqo miej­
sca do usadowienia sweqo i za­
łożenia fabryki płócien stoło­
wych, że znaqla ich, aby obsiedli 
w Turku, 11dzle nie znajdują po­
trzebnych do!Todnoścl, nie mają 
wody czystej, ani jej dostatek 
ciąqly„. Łódź zaś znaleźli miej­
scem we wszystldch względach 
doqodnym, nawet z położenia 
swego, z czystych wód przypo­
minający im ojczystą dzledl:inę 
Grunwald". 
Jak wi<;c widzimy, wody łódz-

kie byly czynnikiem przyciągają­
cym oi-adników pr7..emy.słmvych. 
Także r~gulacja pr7.<:my.~low•'­

go miasta i jego l<>k'lliwcja od­
bywała sir: w zależności od oo­
łożE'llia rzek. 

Chronologicznie pierwsza osa­
da sukiennicza, tzw. Nowe Mia­
sto powstala w doli.nie raeki 
l...ódki. Tam przy ulicy Piotr­
kowskiej (dziś Nowomiejskiej) 
istniał stary młyn, który zostal 

Obserwacje astronomiczne 
bieżq,·ego 

4 września. - Od !JOdzlny 19n 
całą noc Księżyc świeci na tle 
!JWiazdozbloru Ryb. Znacznie po­
wyżej jego tarczy znajdują się 
jasne qwiazdy konstelacji Andro­
medy. 

5 września. - Księżyc świeci 
nadal w gwiazdozbiorze Ryb, tuż 
obok konstelacji Barana. 

6 'września. - Od qodzlny 20ll 
całą noc Księżyc mija trzy naj­
jaśniejsze qwiazdy konstelacji Ba 
rana. Powyżej tych trzech qwiazd 
widać trzy inne slabsze !JWiazdy, 
stanowiące zarys konstelacji Trój 
kąta. 

7 września. - Kslęivt: wkra· 
era do qwlazdozbloru Bylca, aby 
o północy 7-8 wneśnia zakryć 
jeqo qwlazdę 14 Hl Taurl. Zja­
wisko można śled1jć pn.e1. lor­
netkę od qodziny 23h 3om do 
godz. Oh Jom. W tym c1aslc sła­
ba !JWiazdka, widoczna tylko 
przez lornetkę, przejdzie z lewej 

Prof. A. STERNFELD 

tygodnia 
na prawą stronę tarczy KsięŻ)\Ca, 
znikając na okres zakrycia. Tul 
obok z lewej strony powylej t.ir­
czy Księżyca znajdziemy lornet­
ką qromadę ślicznych gwiazd 
Plejady. 

8 września. - Od godziny 2\h 
Ksieiyc przesuwa się nad gro­
madką gwiazd Hiady z najjaśniej 
szym - czerwonym Aldebaranem. 
stanowią ym oko Byka. 

9 września. - O godzinie on 
59m przypada ostatnia kwadra 
Księżyca. Po tej kwadrze, o pół­
nocy 9-10 września, Księiyc za­
kryje qwlazdę 175 Hl Tat11I. Zja­
wisko można śledzić przez lor­
netk<:. !!Odobnie jak ? września, 
o•I qop1iny 23h ,30m do godzin 
Oil 3()m. 

10 wrieśnla. - Od !Jnd7.lny 2.1" 
prrnz re51fę nocy Ks!ęż ·c miia 
gwiazdozbiór Bvka I wkracza ~o 
gwiazdozbioru Bliźniąt. 

prrerobi0<11y na folu.5z, gdzie wy- laureat nagrody asitronautyC'lnej 

Zbiory starodruków Biblioteki Narodowej. 
fot. T. Kamykowski 

Do zakresu dz1.ałalności Książ­
nicy należą prace związane z u­
zupełnianiem, opracowywaniem, 
konserwowaniem i udostęprua• 
niem księ~ozbioru. In,.;tytut Bi­
bliograficzny opracowuje i wy­
d'.1i~ 2 wydawnictwa periodyczne 
btezącc: „Przewodnik B1bliogra­
ficzny" oraz „Bibliografię Za­
wartości Cza.sornsm". prowadzi 
troretycmo-naukowe prace z za­
kresu bibliografii, opr:icowuje bi 
tliografiQ retrospektywną (kon­
tynuacja Estreichera), bibliogra­
fie zal-f'X:ające i specjaln~ oraz 
wydaje drukiem karty katalogc­
wc książek zakwalifikowany~\\ 
do bibliotek powsmchnycn. Na 
k~cic takiej, oprócz zwykłego 
opisu katalogowego, rnajduje si~ 

B"bl' tek N d syntctycmie ujęta treść k.<>iążki 
i . io fai aro ~fa w w:ir-1 W ~h.wili obecnej_ zbiory biblio- oraz ocena jej wartości i określe 

~~~el~r. ~a:~; teJw~c;;; teki liczą ok. 2 mili°':1_ów_ ~ów. ~fo czytelni_ków .• którvm. bibllote-
statut określił jej Z".dania j:iko Powoienr;:r rozwoi bibliotek: karz powmien 1ą zalecac. 
centralnej biblioteki paristwo- znal~;J swoi wyraz"". z.111iame 1'-'1 ( . ~<>Jmlodszy. bo powo!any der 
wej. W związku z tym celem bi- stru~tury organizacyJnCJ. Skla- p_ie_ro pr,:,c.ct pól rokiem, Instytut 
bli<iteki, stalo .się możliwe naj- ?a s~ ~na 0 be:Cnie z t_rz.ech .za~ 1'-siązki 1 C1.ytdmctwa pracuje 
pelniejsze .skompletowanie tzw .. ;adn.czych czo::sc1. z ktorych Kaz t:ad zagadnieniami biblioteko-
„poloników", a więc wszelkiego 
rodzaju druków wydanych v· 
Polsce. wydanych za granicą w 
języku poLskim oraz dotyczących 
Polski. bez wz.i:rledu na kzyk o­
raz miejs-~-~ wydania. Do :r.adat'1 
1.JibEoteki należy także zbieran;'3 
i pr:z,xhowywanic (oprócz dr'J­
ków) rękopisów. ?.arówno sta­
rych ·jak i nowych, które mają 
znaczenie.dla kultury narodowej, 
a nie noszą charakteru dokume:i 
tów prawnych. te bowiem są 
prze<:howywane w archiwach. 

Poza pracą biblioteczną, w sci­
.słyrn z:nacreniu tego slvwa, Bi­
blioteka Narodowa podjęła także 
.-:lużbę bibliograficz:ną w specjal­
nie w tym c'3lu stworzmiym przy 
niej Instytucie Bibliograricznym. 
Instytut opracowywał i per;<'­
dycznie wydawał Urzędowy Wv­
kaz Druków, kontynuo-.vany i d>.i 
siaj pod zmienioną nazwa, „Przr­
wodnik Bibliot:lraficz:ny". Wyda w 
nictwo to stanowi centralną bi­
bliografię . bieżącą wszystkich 
druków wydawanych w Polsce. 

Miniona v;·ojna zad3.la biblio--

Stacja mikrofilmowa, to' całe lab<>rat-0rium che-mic:rne. 
fot,. T. Kamykm'llski 

tere ogromne straty. Zniszczeniu da prowadzi prace odmienn~l(o znawczymi w ścisłym powląza­
ul<>glo \\~ele \)C:!cennych rę!wp:- rodzaju: Rllią.;,nic,·, v: fkl.'l<i któ- niu ze w;:p61czesną polską prak­
<ów (wśród n;ch r;c!mpr.;; „P;ma r*;i wchod.7..i kilkanaście z~k1<1- tyką biblio~Z.'lJI, ;i zwla<;v,:za z 
Tadeusza'") \ ~tar<'Cl· ul;<'>w. W o- dow specjaln ·eh li;taroatuków. pot.rrebnmi bibl.!<ltek ?O"'-~Z>eeh­
kresoe powoj-,,.nnvm jednak, dw:: rękopisów, ::raflki. muzykaliów nych. w tym celu instytut P':'ZY· 
ki pompcy wladz pa!istwowych itd.). lilsb·tutu Bibli<nrrafirzne~o ~otowuje obecnie .<·ze·n:p. prac 0 
i ofiarności pracowników. na:;tą- oraz Instytutu Książki i ()zytel- c:harakterw mct<>dyczno-podręcz-
pil dalszy rozwój tej mstytuc31. nictwa.. nlkowym, prLP...z.nac7..anym dla 

. pracowników państwOiWej sieci 

kończali swe sukna pierwsi przy­
byli do Łodzi sukiennicy. Paradoksy 

li 
bibliotecz.nej. W dal.5zym plarue 
pracy instytutu ma. jduje się tak 
ze opracowywani<' problemów . I t>Q<;;re:tyczJlo-naukowych. 

k • t k I *) \ . Nawet_ przy 'tak skróto·wym, m-

0 s mon au Y 1 ;~~fcbI~~~e~m~'r~a~~~~ai;;: 
m!nąć milczeniem j<03~cre jednei 

W okresie przyboru wody fo­
lusz pod Nowym Miastem wy­
starczał całkowicie 11ie tylko po­
trzebom .sukiennictwa łódzkiego, 
lecz nawet obsługiwał miasta 
olrolicme. 

LABORATORilTM 
NIEWAŻNOSCI 

Lot na stat1<u kosmicznym będzie ze względu na swój cha-
rakter całkiem różny od lotu samolotem czy balonem 

sterowym, a tym bardzlef - od lazdy samochodem albo pa­
rowcem. Dlatego te:i rozwiązując problem lotu kosmicznPgo. 
trzeba odenvać sie od zwykłych wyobrażeń, które uksztalto­
waly się w praktyce lotów powietrznych i komunikacji na­
zielł\nej. 

nej. Jedne lecą na Marsa, 'dru­
ą;ie na Merkureg.:;. trzecie ki.~ 
rują się w stronę Jowi•za. Sa­
turna, Wenus. I w odrói.meniu 
od środków komunikacji ziem­
skiej. które porus7..aja się ze sta 
łą mniej wiecej prędkością. je­
dne ze statków kosmicznych, 
lecące na Marsa, Jowisza i Sa­
turna, nieró,vno:iii-=rn'e zmni~.i 
szają l'Woją prędkość, a mne 
pc>ruszfłja się coraz szybciej. 
Dlaczego? 

jej agendy: Stacji Mikrofilmowej 
Ro:>pocZQła ona działalność w 
195-0 r. i od tego czasu zmikro­
filmowała ok. 4.500.000 strom<: 
najce:nniej.szych druków i ręko­
pisów, udostępniając je w ten 
~posób badaczom. Mikrofilmowa 
nie zbiorów ma tę °\('artość, że 
zabezpiecza je przed znlsZCZ\.."'­
niem. jakiego doznać mogą przy 
bezpośrednim czytaniu. a specjal 
na technika fotografir:zna pozwa 
la niejednokrotnie odczytać tek· 
sty zniszczone, zamazane, kt6-
re bez mikrofilmu byłyby straco­
ne dla badań. 

W latach 1824-1828 powstała 
druga osada prneznaczona dla 
przemysłu lnianego i bawełnia­
nego. Jej ośrodkiem stała .się 
dolina Jasieni. Wody tej rzeki, o 
średniej głębokości około l i pół 
metra, t\vorzyły kilka szerokich 
stawów, nad którymi od wieków 
pracowały młyny wodne i tartak. 
Młyny te zootaly przerobione n'.l. 
zakłady fabryc=e. · 

Dolina Jasieni w ciągu kilku 
lat stala się ośrodkiem życia 
pr2lelllysłowego w Lodzi. Tutaj 
nad .sztucznie .spiętrwnymi .sta­
wami rou-astał s.ię wyodrębniony 
teren przemysłowy: przędzalnie 
bawełny i lnu, bielniki, farbiar­
nie, drukarnie i wreszcie - tka.t­
nie. 

llEZ Sł.ÓW 
Rys. Louis Rauwolf 

Masa Księżyca jest 81,5 razy 
mniejsza od masy Ziemi. 

Ale po to, żeby przeprowc1-
dzać doświadczenia w warun­
kach słabs.zego przyciągania, 
nie trzeba wcaJ.e robić wypra­
wy na Księżyc. Taikie warunki 
można by osiągnąć również na 
Ziemi. 
Budując podziemne laboraoo:. 

ria w różnych odległościach od 
środka Ziemi można by osiąg­
nąć warunki podobne pod 
względem wielkości siły prz.v­
ciągania do tych, które prunują 
na Marsie, na Wenus, na Me~­
kurym. A w samym środku 
Zięmi można by zbudować la­
bocatorium, w którym ciała w 
ogóle prz.e.stalyby ważyć. 

Rzecz jasna, że zbudowanie 
takich laboratoriów jest z punk 
tu wid"2lel1.ia dzisiejszej techniki 
czystą fa'1.tazją. 

BEZSILNY HURAGAN 

Huragan. Wicher wyrywa z 
korreniami stuletnie drzewa, 
znosi dachy domów, podrywa 
sine pasma fal morskich, po­
dobne do długich łańcuchów 
gór. Huragan tan zużywa w 
ciągu każdej minuty miliardy 
kHowatów energii. 
Wyobraźmy sobie, że ludzie 

zdolali opanować ten rozszalały 
żywioł wiatru, zmusić go do 
pracy w .silniku statku ko.smicz 
nego. I O<to ten „oswojooy" hu­
ragan dmie z niesamowita, silą 
orkanu dwunastego stopnia w 
dyszach silnii!:a odrzutowego. 
Do jakich ciał niebieskich mo­
!(łaby dolecieć rakieta gnan;i 
odrzutem tego strumienia ga­
zów? 

Ze W'TJOru Cio~kowskiego wy­
nika, że taka rakieta nie wzn10 
słaby się nawet na wysokosć 
50 kilometrów. 
Odpowiedź wydaje się para­

doksalna. Przecież silnik o mo-
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"V ninieiszym artykule autor przedstawia pokrótce. na kon· 
kretnych przykładach, kilka możliwości lotów kosmicznych. 
Na plenvszy rzut oka wydalą się one paradoksalne, są le­
dnakże oparte na bezspornych prawach przyrody. 

cy jednego konia mechaniczne­
go wytwarza w cia"l.1 doby wiE;­
kszą ilość energii niż ta, którą 
posiadałby przedmiot o ma;;1e 
jPC!nego kilograma podniesiony 
do nieskończoności. A więc 
moc tego silni.ka powinnaby 
wystarczyć do tego, żeby pod­
nieść ten przedmiot w ciągu 
doby na nieskońc:roną wysv­
kość. 

Ale wzór jest prosty i nie­
ubłagal!ly. Wykaa:uje on, że prm 
wypływie z rakiety strumienia 
gazów o prędkości choćby naj­
większego wiatru loty rakieto­
wo byłyby niemożliwe. Równo­
c:reśnie wzór Ciołkowskiego o­
twiera nam drogę w przestrze{1 
międzyplanetarną: przy zwięk­
szeniu prędkości wypływu j?a­
zów urzeczywistnienie lotów 
na sąsiednie planety jest cał­
kowicie realne. 

PARADOKS 
DLUGOSCI PODROŻY 

Dwa statki lJ<>leciały z Ziemi 
na Marsa. Po przezwyciężeni u 
siły przyciągania Ziemi posia­
dały one jednakową prędkość 
wzgledem Słońca, wynoszącą 
34,5 km. n<i sek. W drodze, w 
różnych odległościach od Słoi'l­
ca. prędkości ich też były ta­
kie same. Również po wejściu 
w pole g>awitacyjne Marsa ol:.a 
statki poruszały się z jednako­
wa prcdkośc1ą - 24.1 km na 
sek. JE'dnakże jeclen z nich do­
ta rl do Marsa po 134,2 dnia, a 
drui,(i - po 40,l dnia. 

Jak to się stalo? 

-------
Oba statki poruszaly się po 

tukach elips, których osie wiel­
kie były równe odległości M...r­
sa od Słońca, ale ich mimośro­
dy były różne (0,34 i 0.80). Dla­
tego reż i prziebyte prz.e.z me 
drogi (luki eliptyczne) byly ró:t­
ne. 

PRĘDKOSC I CZAS 

Powrót koleją z Mookwy do 
Alma-Aty trwa 5 dni. Jak dlu­
go będzie trwała ta po-dróż, je­
śli zwiększymy prędkość pocią­
gu o 0,82 procent? I jak długo 
- gdy zmniejszymy jego pręd­
kość o tyleż prOCC'l'lt? 

W pierwszym wypadku bę­
dzie trwała 4 dni i 23 godziny, 
w drugim 5 dni i godzinę. 

Lot z Ziemi do Księżyca po 
torze eliptycznym trwa prawie 
tak sarno dlugo jak przejazd z 
Moskwy do Alma-Aty - 5 dni 
i 5 minut. Jak zmieni się cza< 
podróży, gdy zwiększy się pręd 
kość statku o 0,1!2 procent? A 
gdy się ją o tyleż zmniejszy? 

W pierwszym wypadku czas 
!mu skróci się do 2 dni i 39 
minut, czyli prawie o 58 pro­
cent. W drugim wypadku sta­
tek doleci tylko do pół drogi 
i wróci na Ziemię. 

• MIĘDZYPCANETARNE 
„NIEPORZĄDKI" 

Wiek kosm=utyki.„ E...o::ka.:lry 
statków koemicmych .szybu1ą 
w przestrzeni międzyplanet.ar-

... 

Statki kosmiczne lec11re na 
pl:i.nety wewnętrzne - Wenus 
i Merkurego - ~t«le zblibja 
się do Słońca. jakby srmda!v 
na nie i dliitei::<> J>-'>ru<z.'1i'l ,:;1e 
ruchem przyspie~zonym. 

0

Nał:o­
mia.st statki lcc-;icC' na pl;in::tv 
7.ew-nętrzne oddnlają się od 
Słońca, n'l l'kutr-k C"71"go ich 
ruch, r>Odobnie jak ruch rzuco­
nego do ą;óry kamienia. jest o­
późniony. A le to przvsni-csw­
nie i opóźni<"11ie zachod:r.i nif'­
równomiemic. S:ta prz.vciai;a­
nia sl<>necznee:o z11l~ży od o:i­
ległości między Slońcem i stat­
kiem. 

Na orbicie Marsa. na przy­
klad, Słońce pn;vcią,ita stat.ek 
kosmicz:ny z sil11 2,3 razv 
mniejszą niż na orbicie Ziemi. 

PARADOKS TR!\SY 
POWROTNEJ 

Na Ziemi 7Awsw możemy 
wrócić na miejsce drogą, któ­
rą dokąd.~ przybyliśmy. Inacz':!j 
wygląda ta spraw<> przy lotach 
miG<lzyplanetarnych. Odlatuj<tc 
z Ziemi czy też powracając na 
Ziemie z pr.zestrz.e:ni między­
planetarnej, statki kosmiczne 
będą leciały zawsze w i-0dnym 
lderunku - z zachodu n11 
wschód. Bo tylko pod tym wa­
runkiem będzie można racjo­
nalnie wykorzystać wielką prę.~ 
kość ruchu własnego planet. 

~) Są to fragmenty artykułu 
opublikowanego w czat;opiśm'<? 
„Tiechnika Mołodioży". 

). 

Poza tym Biblioteka Narodowa 
bierz.e udz.ial w mi~zybibliotecz­
nym wypożyczaniu k.siąże.tc, 

współpracując w tym za.kre51e 
także z bibliotekaml za.granicz­
nymi popr:rez Biuro Międzynaro-­
dowej Wymiany Wydawnictw. 

Niezwykle ciężkie warunki lo­
kalowe, w jakich pracuje Biblio­
teka Narodowa sprawiają, Żr:ł 
wszystkie jej zakłady nie mogą 
rozwinąć pełnych .swych możli­
wości. S:oczególnie odbija się to 
na pracy Książnicy, z której ~ 
gatych 7.asobów korzystać jest 
niezwykle trudno, choćby ze 
względu na niepomiernie .szczu­
płe pomie.~z.c.zenie czytelniane. 
Tym bardziej też zasługuje na 
uznanie ofiarna praca Działu In­
formacji Naukowej, który udzie­
la wielu informacji bibliograficz 
nych, odpowiadając na kweren­
dy i zapytania napływające z Cll 
lego kraju od pracowników nau­
kowych, inżyni-erów, racjonaliza­
torów pracy, działaczy społecz­
nych itd. 

Zrealizowanie znajdującego się 
obeonie na warsztacie architek­
tów i ko.sztory.santów projektu 
nowego gmachu Biblioteki Na­
rodowej pozwoli na jeszcze w.spa 
nialszy rozwój tej niezwykle J»­
żytecznej placówki naukowej. 

Mgr Jadwi,;a Koloclzleilb 



Huzia ·na wilki! 
A więc jedziemy! Na polo 

wanie! l to nie byle jakie, 
„szaraczkowe", a na wilki! 
Om z fuzjami, fladra1m, 
longami, śrutem i czort tam 
wie z czym jeszcze, a .ia? Cóż 
a? z moi.m ,.Kodakiem -

Rettinu,.", 0łówkiem · i note­
sem. W Radomszczańskie. 

Dranie z tych wiLków nie­
mate. Nieltak dawno, w Dud-

- Najmocn!Ej pn;eprasmm, 
nie wiedz:i.alem, że pan jeszcze 
nie s.loończyl pracy! 

, 
kach, zagryzły na skraju ta­
su aż sześć owiec. W samo 
pohidnie, kiedy zwykły spać 
po nocnych łowach i wyżer­
ce! A mają jeszcze sporo po 
dobnyc:h grzechów na swym 
wi.lczym sumieniu. I jak tu 
nie ukarać bezczeLnych nP.­
~tti? 

A zatem do dzida! 

O powodzeniu decydują 
pr::ygutowcmia: przed bitwci 
dow(1d:ci· dł1.1ao studiuje ma­
pę, Tutaj też się znatazt 
,,generai" komisarz do 
spraw wilczych, Swiętorzec­
ki. A wiec radbny. J;?st i 
mapa nadleśnictwa w Gi­
dlach. 

- KoLego Leśniczy, gdyby 
pan był. wilkiem, w którym 
miejscu cliciaH'y się pa1i 
ukr.ą;ć przed myśiiwymi? 

Kolega, leśniczy. podrapał 
się w gt.owę i, rnczuwając 
się w wi!czq, niedolę, zakre.§ ­

. tit prostokąt na mapie. Tu 
ma być to najbezpieczniej-

sze mie3sce. A więc krótkcl 
odprawa, pod.ział ról i ·-· 
„jadziem, panie Zielonka" 
w to miejsce! 
Zaskoczyć gada, nie pło­

szyć przedwcześnie, a jak 
się pokaże - bić jak w kaczy 
kuper! Oto ca.ła strategia. 
Rozc·iągnięci gęsiego, pod­

chodzą pod la.s myśliwi i na.· 
gani.acze. Pogotowie „wojen­
ne" obowiq.:u.ie - cisza jak 
~na.ki.em za.sial, rozmawia.~ 
tulko szeptem, nie palić. Bo 
wilk-i to stworzeri.i.a bard z:o 
sprytne, chytre i ostrożna. 

Ale przy tym wszystkim -
i trochę głupie. A dewodzą 

tego Hadry. 
Fladry, widzicie, to zwykle 

czerwone wstążki, dość sze­
rokie i długie. zawieszone W · 

krótkieh od.stępach na sznu­
rze. Tymi to fladrami opasu 
je się („fladruje") dwa prze­
ciwlegle boki lasu. Od trze­
ciej strony idzie 1wgonk11, a 
na przee-iw'l'tym brzegu lasu 

· stoją myśliwi. I przez te 

"WARCABY 
pod reda.keją Konstante!Jo Wró blewski~o. 

W czasie gry warcab{lwej nale- cy ;ak naibardziei rownomiernie \wać siły i:>rzeoiwnika. Cza ·~e OO· 
ty mvucać uwaqę na to, by bier- i jednoneśnie blisko - 1edna o- powiedziały: 1) .„ f8-e7 1 J><'l 2) 
&i były roostawione na warcabnd· bok drugiej. JednalfZe takie zadc;- f2-e3 c7-d5 3) e3-f4 d6Xb4 

nJe nie zawsze daje si!) wypełn~c , 4) f4-g5 f6Xh4 5\ h6-if7 bi-ale 
Dość częst~ spotyka_ się pozycJ~· . osiągnęły nierozegranil, Jednako· 
w którv<:h 1edna z bierek znacznie · 
się oderwała od pol'lostałych. Ta. 
ka bierka zwie się il.olowaną 1 

stan.owi element słabości w pozy· 

' 

cji. " 
Słabość izolowanych bierek wy­

nilk:a z następujących p.rzyc:zyn, Po 
pierwsze izolowane bie·rki oddalo· 
ne od swej głównej bazy, szybko 
mogą być okrążone i zdobyte prze2 
przeoiwn.ika. Po drugie one nkl 
posi·adaią tych możliwości wyunien 
nych w ak~"llyrm oddziaływaniu 
na siły przeciwnika, ale same ła­
two mogq być atakowane, Po 
bnec.ie izol<>W one bierki tJJle u cze· 
stniczą ak.tywni\e w w~ce, &hniża­
iąc tvm samym ilość bierek w 
gi-ze. 

Szczególnie często !rolowanymi 
są bierlt.i na krawęd'.l<i warcabmcy, 
co wvmka najczęściej ze sto­
s<1Wanej u początkujących gry „na 
boki". 

Na wczasy wrześniowe w 
góry 11.i:ekoniecznie trzeba za­
brać ze sobą spodnie (dla 
kobiet ni.ski-eh i tęgich wręcz 
niepożądane), . ale za to nie­
zbędne będzie wdzianko. 
Pierwsze z lewej prz,yda się 
na każdą okazję. Ma rękawy Na diagramie pi-erwszym daje. 

my przykład okrążenia izolowanej 
7-8 z dużymi mankietami, bier.ki. Położenie sił jest mniej 
pęknięcia w bokach, duże na- więcei równe. Bial:y:m trudno jes1 
kładane kieszenie i praktycz- zrealizować przewa9ę na sk:rzydJe 

i wybiera.ją fałszywy p-lan gry, 
ny kołnierz zapinany pod górę 11 d4-c5ł b6Xd4 2\ c3XeS w re· 
na haftkę. Ten fason najle- rultacie tej wymiany białe mają 
pie1 wypadnie z flauszu, wel- izolowaną bierkę na e5. 2) 

„.c7-b6 3) b2-c3 b6-c5 !lrO'LI 4. 
wetu czy jakiejkolwiek grub „.a5-b4 1 5 „. a7-b6 dlatego n.ie 
szej tkaniny wełnianej. można qrać 4. h2--g3 lub 4. d2-e3 

D · d 1 t · tr' k 41 111-12, po czym cza.me prze:z 4) 
rugi • mo e o ~a ow a „.bB--cf z qrozbą 51 . „.c5-b4 6) 

z popeliiny względni,e baweł- a3Xc5 c7-d6 11 e5Xc1 d8Xb2 
nianej gabard)ny. Zapięcie na Drzeciw której białe s& bezsilne. 

express, plisa, tworząca z Na dru!lim diagramie widumy 
przodu kieszenie, z tyłu wszy- słabośc u białych na lewym skuy· 
ta i wykończona stebnowa- dle, które potęquje jeszcze izolo-

wana bierka na polu h6. Bia· 
niem. Spodnie wąskie 7-8. łe zagrały: 1\ d4-c5, aby zastopo-

Gdy ktoś mądrego od głupca 
Odrożnić chce. t> 

Służę ra<lą: 

Mądry wie co mówi, 
Głupiec zaś co wie„. 

Nie ma ..• 
Nie ma dosć wysokiego stołka 

• Dla r.:s tołka. 

Na ideę lot u na księżyc 

\Y'OO C!!arne nie Pl'!Ze}rzały ~ta­
wkm-El!i pula;pka białych I nie m· 
stosowały daleki oryginalny pfil!ll 
okrążania wysuruętei bierki p.r.1le­
ciwnika. ~Oto jego war~ant: l) 
.„ c1-b61 21 cS>-d6 b6-a5 3) 
&1-d2 (trzeba spieseyć &ię z RO· 
mocą, gdyż gro'lli 3) „. a7-b6 i 4) 
... b6-<:51. 3)... a5-b4 łl 12-a 
a7-b6 51 e3-d4 .,,.._3 6J d2-c3. 
Bierika jest w si:eci ł po 6) ••• 
b~71 z naistępn-ym 'llderaeoni.em 
71 .„ b6-c5 bi~e l)1Us:i:ą sk~i·tulo­
wał wobec straty bierki. 

Nawet słabość i:wl-0wane.i bieriki 
u przeciwnika należy rozważnie j 

wniejętrnie wykollZl"Stać, 

wla8nie fladry, poruszane 
Lekkim wietrzykiem. wWc 
nie odwazy się przejść. Ra, 
zdarza.la się, że ro..bi.l nawet 
pod nimi podkop, żeby się 
wyd.ostać z matni. Na skok 
przez te cudacz-ne wstążki. 
iednak się nie zdobywał. 

Wiszq więc 3uz fladry, 
gdzie miały wisieć, a my -
idziemy na stanowiska. Na­
pcmka w swoją stronę, myśli 
wi w swoją. Ja l'czywi~cie 2 

tymi ostatnimi. Muszę prze 
cieZ: zlapać wilka w obiek­
tyw. Zarzucam rozważania 
na temat, czy go „pstryknąć" 
przecJ. str_załem czy też po -
bo oto myśliwi już się usta­
wia.ją eo kilkadziesiąt me­
trów. 

Przy którym z nich pozo­
stać? Każdy wygLqcla na 
,.wybornego strzelca od uro­
dzenia", ale„. o ile przez ca­
ią podróż. każdy z nich b·yl 
dla mnie bardzo gościnny 
itede, o tyle teraz, gdy py­
tam: „czy można z panem?" 

każdy przypcnnina mi 
lódzkich kelnerów. Tych mia 
nowicie, eo to „kolega zaraz 
przyjdzie", wiecie ... 

No cóż, ;;derrerwowani i. 
ja.k tn zwykle ludzie obcu,ia­
cy dużo z naturą - troch<'. 
2:a.bobonni. Może i.m „:mp"· 
szę" poLowanie? Wol~ toi.w:: 
nie mieć nikogo „ob.cego" 
na swym stanowisku. 

Niech i tak bedzie! Dttt efo 
bra sprawy. Grunt, żeby 
wszystkie wiiki rozl:oźyć 
Przyeupnqlem więc o kilk.a­
dziesiat metrów za ostatnim 
strzel~em i czekam z otwar­
tym aparatem. 

A myśliwi? Jak posąni, 
nieruchomo, z nabitq broniCL 
wszyci w zaro§tach. 

Ruszyta nagonka! Powie­
dziano mi przedtem, żeby 
liczyć do 250. W tym czasie' 
tvUk musi się pokazać. A 
więc jeden, ·awa, pięć. 
dziesięć„. I rzucam okiem na 
sąsiadów. Jak to dobrze, ż„ 

I 
ry;;. Herluf Bidstrup · 

pod redakcfą R. Mlał.ko~skieq<> 

KRZYŻOWKA ,.,,,. 
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nic jestem wilkiem! - n.ż Pmlom<>: l. Glos zwierząt. 4. 4. Figura geometryczna. 5. Wy­
m.nie ciarki przechodzą, '!1dY Część sztuki teatralnej, któ·.-ą rób pr:ocznacz.ony do spr.z,XJ\i.zy. 
patrzę na te marsowe minv. aktor otrzymuje do wykonania 6. Kolor. 7, Zdrobniale imię żeń-

na scen.ie. 9, Stopa wierszowa, skie (wspak). 8. Zaimek. 9. T21'-
Denerwu;ę się okropnie. składająca się w greckim i łaci- mill1 buchalteryjny. 10. Zapora, 

Już dwieście, dwieicle trzy· nle z pierwsmj zgłoski kró1ik.iej zwłaezcza :wzniesicma pośpiesz­
dzie§ci... Na. „dwieście pięć- i drugiej długiej. 11. Wszystkie nie na ulicy pcxkz;as ro7fUChów. 
dziesia,t" zamyka,m oozy L. rośliny okopowe. 13. Narz;wia wie- 12. Utwór wierszowany 'więlc-
czek.am lu rzeik e1.UXJPeiskich. 14. Przy-1 &zych rozmiarów. 16. Obrosła wło 

'. . slówek. 15. Kraj w Afryce. 17. sami, kudłata. 11.J, Ryba w rcld7.d-
Przeliczylem Jeszcze trzy Zwierzę afrykańskie. 18. Za.słony ju pl<1szczek, biu:dzo ceniona. lP. 

razy po dwieście pięćdzie- u okien. 21. Gatunek wierzby. '.!.3, Prata ciężka, utrmlzianlc. 20. W 
siąt. Przy czwartym razie coś Zwierz.o; ~r~pieme, jaźwiec. 24. krajach ki:rpit.flUstycznych m.aso­
się za mną poruszyro w li- Drwwo liscias~e. 28. Złamana for we wyc~fyw<irue z banków p~; 

· W"lk' k ło ma druku, złozona 7;e szpalt. W, rnędzy. 2~. Rzeka w Polsce. ~?· 
st?wtu. t · :--- przem nę' Miara powierzchni. 30. Droga dla Koloc. 25. Przyimek 26. Obrot 
mi przez mysi. Odwracam samochodów. 31.. Przysłówek. 33. tameczny, 27. Część data. 28. Py­
się gwałtownie. · Bul to ... ko- Przyfo1ek. 34. Imię męskie. 35. t<iinik. 32. Część paBiek.i. 
misarz do spraw witczych. Część buta. Wśród osób, które nadeślą pr.a-

- Do diabla z takim polo- PiO<ll~Ywo: I. Specjalny cha.rak- widłowe rozwiązanle powyższi:!j 
wa'l'iiem! - rzi}k,i zrezyg-no- ter ruchowy utworu muzycznego. krzyżówki, rozloouJemv 5 warto-

2. Przyrząd do wY2l!lacza.tlia ścfowych nai;ród książlmwycłt. 
wa:nv. stron świata.. 3. Rodzai sprzęii.1 Rozwiązania pIThSimy nadsylać w 

SERGIUSZ KŁACZKOW plecionego z wikliny, z łyka itp. terminie tygodriiowym pod adre­

Bry tyj ski mi.ni· 
$ter vocz t ma kto 
poty. Chod:ni o 
znaczki pocztowe. 
co da których 
Szkoci wnoszą 
pewne zast:..rzeze­
nia„. Wysp1a.i·ze 
stanowią bodai je 
dyny kra•J, który 
na swych znacz· 
kach nie poda je 
swojej na.zwy. 
Przypusz01;ają, że 
wystarcza głowa 
klróla względnie 
królowej 1 ale i 
pr:zy tym należv 
o niej-ednvm pau:niętać. I koniczyna, które odpowiednio 

Wkrotce po koronacji Elżbiety II rep;ezent.u111 Anqlię, Szkocję, Wa 
ukazały się znaczki pocztowe z ' j J lię i Północną Irland1ę, 29 listopa· 
podobizn11, drukowane na papiene da 1954 roku ukazały się dwie 
z wodnym znakiem „B II R" (Eli· koperty z nadrukowanymi na mcb 
S!lbeth II Regi.na). Z tym jednak znaczkami. Przedstawiają one gło­
zna.kiem wodnym nie zgodzili się wę królowej na tle "fudorowskriei 
S1llcooL Dla nich bowiem obecna róży, czyli na tle symbolu Anglii 
królowa nie jest Elżbietą drugą, I zn.ów Szkocki Kongre~ Narodowv 
lecz pJerwsz11. Szkocja dopiero w wniósł zastrzeżeni.a, pt>niewa:i tak i 
rorku 1707 połąc-zon:a została z An· rvsunek maczka jest v,ryrai:nym 
glią w jedno król~o Wielkiiej upośledzeniem pozostałych części 

sem: Rf'rutkc,ia „f,ód?kiego Ex­
presim flustro"•aneg-o", Lódź 1, 
Pi-otrk{)wska 96, z dotll!ik:lem n.a 
kopercie „Rozrywki ·umysłowe". 

Rozwlą,ZMrle mdań z dn. 7.8 br. 
l. Krzyżówka. Po7li.onm: 1. Set, 

3, Kir. 5. Rocznik. 6. Pamt.era. 8. 
Dok. 9. Tor. PiQ111>WO: 1. Sęr. 2, 
Teclmik. 3. Koncept. 4. Ryk. 6. 
Pud. 7. Akr. 

2. 7..agadk.a a,1',~.gramowa: Ka­
lii"".: (liszka, szalik, klisza, szalki, 
s zlaki, la.szk.i). 

Nagrody ltsiążkowe wyfosowa· 
li: l. Tomasz Stefaniak, Łódź. 
Dubois 33, m. 2; 2. Irena Grzy­
wińska, Łódź, Obrońców Stalin­
gradu 79; 3. Zbigniew Guc:!:, 
'f.ódź, -Prrerny.ska 11; 4. Krystyna 
Chojecka, Lódż, Nowotki 41a, 
m. 7; 5. Antoni Lipka, Łódź, 
Wróblewski.ego 24. 

Wbrew radości ogólu, przyznaję, 
Ten pomysł mnie nie zachwyca . 
Już i tak jest nadmiar na ziemi 
Facetów spadłych z kSiężyca. 

I Brytanii. Królowa angielska Elżbie- Ziednoc:r,onego Królestwa. Stawia 
ta I żyła Jednak oo 1533 do 1603 sile żądania, aby Zarząd Poczt 

· roku i była córką Henryka VIII. wprnwatlził nowy znek wodny dla 

Gdyby ..• 
Gdyby tworem by!a brakoroba 
Dwanaście gódzin miałaby„. doba. 

IGNACY TAUB 

,li. 

I Pooa tvm na jej IIOZkaz stracooo w znaczków opłatnvch i nowy wzór 
roku 1587 szkocką kirólową Madę dla oalostek, a jednocrośnie wyco­
Stua.rt, co niewąt:uliwie jest rów- fał z obiequ obecnie używane. 
nleż powodem, aby Stl.oci nie wli- Pocz.ta brytyjska podała jednak 
czali Elżbiety · I w poczet monar· do wia<lomości, że w chwili obec· 
chów brvtyj!!ldch. nef nie można myśleć o jakiejkol· 

Sprawa się jednak na tym n.ie wiek zmianie. A więc zmart-'ioo1ia 
koiiczy, Na obecnych znac11kach Szkotów i ministra poczt nie • '.)Sta· 
znajdują się również czterv emble-1łv usunięte. Zachować tradycję 
matv naa:od~e: róża, oset, nilil'CVZ jest nie %awsze łatwo„. 

- · Może . '1>M1 kupi choć j&io 
den, cheia.labym opuścić się 
nfooo niżej. 
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Gd;i;;~m;1~~la~~ 1 
ole ... „Czas się cofnął - j. odwrócił lica" 

... Sędzia daje znak. Filka g pochylamy się nad karta- czesności. I to nie tylko brudną i mało interesującą służbę wywiadu, lądują w o-
czna duetu Milicz pop;sy re- mi prasy emi"'·acyJ'neJ·. w 0 ·p6'czesno·SC1· · p·~Is·k1· , kto' - · -•--·· 1 boz V przechodzi błyskawicznie od k. t' k k „. ~ 1 

·J pianą to ''„'"-'""PU atme ie alka, dostają się w 
is ow zna omitego warte- Chcielibyśmy z niei· dowi·e- reJ· tak n1·e rozum1·e, z·e na- ·1 nogi do nogi. · Obie drużyny t B 

1 
, . 

1 
- przem1 cza. To zajmowanje ręce hitlerowców zajmują-

.. białych" 
1 

„żółtych" od po- 1:1 '' arkeyb', tpkopisy zong e- dzieć się czegoś ko·nkretne- wet jej kałumiiie są nie- się powierzchnią życia spo- cych się obozem w charak-
row, a ro a Y a m 1 wrot- go o tym, J·ak dzi~ żyJ·ą Po- 7'inrkle n1·edolęz·11e 1· dziecin- ł · czątku walczą niesłychanie k h k · 

01 
k. - -··J ecznego, to 1gnorowanle terze urzędników Bonn. U-

ac w wy onan1u cza o- lacy, rozsypani przez los e- ne. Ale takz·e 1· wspo'lcze-zażarcie i ambitnie. . K a· spraw szerokich warstw chodźcy z Valka n ie mają 
wny 1 or iuma. migrancki po i.v.;elu kątach snos·c1· s'w1·ata. Wszyst'-o J·eJ· oł h d d · Koło bramki „białych" - ' "' sp ecznyc - to nic nowe- prawa o pracy, ani u ama 

$twarza się niebezpieczna sy Oklaskiwaliśmy groteskę świata Wet"tujemy pilnie wrogie: dziś już prezydent go w tej prasie. To po pro- się gdziekolwiek. Jak pisze 
tuacja. w oczach bramka- akrobatyczną duetu Zem- różne czasopisma. Jest ich Eisenhower raczej uchodZi stu kontynuacja typu i za- Milosz, żyją oni w takich 
rza maluje się rozpacz ... Wy- brzyckich , popisy choreogra- w iele. Ilość tytułów jest od- za współpracownika komu- dań prasy z 'Okresu przed- warunkach: 
daje się, że bramka jest nie ficzne J. Ni ewęgłowskiej i J. wrotnie proporcjonalna do nistów. wojemiego. Taka była prasa „Baraki mają ściany cienkie, 
do obrony ... Nagle w kryty- Kordiuma itd. Dominuje je- ilości czytelników. Dużo za- We wstępnym artykule polskiej reakcji i taka na .e- przez które !IWiżdże wlatr. Każdy 
cznym mc>mencie J·eden z na dnaik w rozl icznych nume- drukowanego papieru. Ale londyńskiego tygodnika „Zy- migracji pozostała. z nich: korytarz, z obu stron ma-

h h oczy sob· · t · c· " 3 r b d · le izby na dwie albo na trzy o-pastników ,.białych" lilkwi- rac umor w najrozrnait- · ie mozna wypa rzec, ie z ipca r .. g zie tnl>- Czy rze=ywiście ipowsze- soby (żelazne łóżka, w niektórych 
duje niebezpieczny moment. szych odcieniach - zacząw- a nie dowiesz się. co robi, wi się właśnie o zadaniach dni:! życie emigranta nie ma są p!etrowet. Piecyk, albo ku-
Jego kolega przeJ·mu.i·e p i.>.- szy od t:vpowo sytuacyjnego jak żyje Jan Kowalski w prasy, czytamy między inny b" . . k 1 N chenka. Mieszkańcy otrzymują . pl k Montreal p · tr K ł m· tak· zd . w so ie me cie awego. am 25 kg węgla na 10 dni. Urzą-

~ 1.· się wy aJe, że musi ru~ć dzeń kąpielowych nie ma. a· kę... kapl.taLna gło'wka... 1 meco as ie110 komizmu 11 czy 10 oz o- i ie ame: . d . . . Sci 
~k cyrkowego zaadreso•vanecro ws„i w Wenezueli. bi I · l I · b · PI< a wpada do bramki dru ' " „Wydaje mi się, że najbarddej ono wiele niezwykle cieka- ny 0 ep a sie qaze am• ze Y me 

żyny „żółtych!" do najszerszych mas w idzów, charaktervstyczn<1 cechą polskiej wych problemów i dlaitego wiało. 
h 

do słownej satyry. k t r'irn w Prasa emigracji jest n!e- Prasv emiqracyinej fest fet o- Co do wyżywieuia. zac:z.nijmy 
- Hau. au, hau! - za- sp 'b 

1 
" mal wyląc2Jnie poświęcona hecne rozchodzenie sie z konkre- właśnie prasa emigracyjna od śniadania. Co daią1 Wybuch 

szczekała triumfalnie zwv- oso pomys owy. celny a przeszło' · B d . b lem życiowym odbiorców'" n•miia je milczeniem. „Orzeł śmiechu. „Kawę. Ale to dla nas 
· za ba. \Yny ro-zo. rawi·a ."i· ę z ro· z· . SCJ. ar zo Ją a -cieska drużvna. Mv zaś. wi- "' b · kt 1 t Id Właśnie: jaki J·est ten kon Biały" pisze ostatnio o pol- za wcześnie. Nikomu iść sie nie 

dzowie, którzy obserwowa- nymi bo-ląc2lkami naszego co so;ędzuJą a ua ne s osun kret życiowy <Y.!biO"rCów? skich aptekarzach w Lon- chce" . Wszyscy wslai4 późno: l"śm dziennego życia. mi Y politykami emigra- snem slarai<1 sle zwyciężyć bez· 
1 Y w Państwowym Cyrku cji, ale i to. dotyczy wszyst- Czyli inaczej mówiąc: co się dynie. Bardzo cenimy pracę sensowność upiywatącerio w pust 

nr 1 ten dramatyczny mecz - Dobrze chyba się stało ko przeszłości, a w kaz"dym kryje za tą żelazną kurtyną aptekarzy, ale wydaje nam ce czasu. Pewie~ miody Czech " łk k" d • h h · • dwa lala nie poónosil sie z lóż· Pl ars i· woc psic dru- - powiada mi ekipa komi- razie z życiem zwykłego e- milczenia, którą prasa em1- się, że to znow Jakieś śli- kd: nie ma l>O co. Gdyż Istotą 
żyn, roześmiani i rozentu- ków Cyrku nr 1: dyrektor migranta nie ma nk wspól- gracji zasunęła nad codzien- zganie się po powierzchni teąo zawieszenia piedzy niebem 
zjazmowani bijemy głośne Din-DQlll, Ostrowski, Basta, nego. Prasa emigracji drugi nym życiem emi gracji? 7.jawisk. Ciekawe, że na przy a ziemią ;est bezczynność ... 
brawa. Zembrzycki Makar, że ro<k na przykład ŻYJ·e spo·- Ogólnikowo pisze się i mó klad w prasie emigracyjnej Obiad i kolacia dostarczają 

Ale oklao·ku· t bo „_, v.r na · ·· · · · k · · l · · · f trudne1 do ustalenia ilości kalo· • "' Jąc en wy r wprowaUL.UWSZY do naszego rem 0 emigrancka „prezy- i emigraCJl, iz Ja os s·ę wca e prawie me ma m or- rii lmówlono 0 t.JOO), icżeli s ię 
ny numer cyrk.owy, nie cyrku element humoru na- denturę", sporem między Za ona urządziła, że niektórzy macji o takich skupiskach te kalorie zie, co wyma!la s<1mo­
wszyscy zdajemy sobie spra wiązujemy do da~'Tlych' tra- leskim i Sosn.ko~kim i ich nawet dobrze się urządzili. emigranckich jak kompanie dyscypliny, zupa, kluski i plaster 
wę ile trudu i pracv kos dvci" k h • Ale· jak się urządzili, _,·ak żv. "'"e>rtownicze o pracy nau ki konser wowej kielhasy mają • . z- . . i cyr owyc a rowno- pryplecznikami. Nierzadkie . 1. ' ·· - lPtóbowałeml wstretnv odór, dzi 
towalo t-0 tresera F. Muszyń cześnie szu:kamv nowych są obszerne wvwodv na te- ją, w jakich warunkach nie czyc1e 1 na emigracJ1, o pra- wacz.ny jakby były zrobione z 
sk!ego, zanim opracował ta- dróg artystycznego wvnowia mat: czy Zaleski b.Yl w O!?Ó- tylko materialnych, ale takie cy na roli, o pracy robotni- metalu .. :· . 
'·' I t I " d " 1· mora! h t · kfrw czy też żałosnej doli "-' „ runsz y { . ania się. M. J. le kiedykolwiek prawnym nyc . czy pozos a.ią W obozie Valk a Jes t wielu N d t Polakami, jaki naprawdę yvjclu inteligentów. Rzadko - a ym programem „prezydentem". bo jeśli po- prasa ta dotyka dna doli e- Polaków. Obóz V alka t o 
informuje mnie Muszyński- przedni ,.prezydent" Racz- jest ich stosunek do kraju, migranckiej. dla czl:ow1eka sprawa na la-
pracowałem trzy lata. Mu- K ł kiewicz kiedyś swoim na- nie tego kra.iu siprzed wrze- ta. Czy w Niemczech zacho<l-
siałem nauczyć moich pu.pi- oncer V stępcą mianował Arciszew- śn.ia 1939 roku, ale do kraju o takim dnie pisał nieda- nich istnieje jeden tylko t aki 
Jów przede wszystkim kar- skiego, a potem tę nomina- dzisiejszego, do kraju jak wno w emig.ranckiej „Kul- obóz? Czy może więcej? Czy 
nosc1, znając dobrze .,psią umuzykslniai•ące cję odwołał i powołał wJa- najbardziej realnego, jak wy turze" Miłosz, który zwie- w podobnych warunkach nie 
psychologię". Bo tak jak lu- Q f śnie/ Zaleskiego, to czy miał chowują i kształcą dzieci - dził mieszczący się pod No- zyJą Jeszcze Polacy w in-
dzie i psv maią różne cha- d I to prawo uczynić czv nie o tym wszystkim cicho. W ie n'11lberg1f obóz Valka, gdzie nych k rajach? e:z.y poza obo 
raktery. Niektóre z nich u- Q uczniów mia! prawa? A jeśli ni.e mia! le natomiast o tym, za czy.ie gnieżdżą się zbiegowie ze zami dzieje im się zawsze 
znają .,sztukę dla sztuki" in- to nigdy Zaleski nie bvl .,l!lo to pieniądze odbyl ostatn io Wschodu. wyśmienicie? Jak wygląda 
ne z moich psów kierują się szkól medycznych wą państwa" wo~ te- podróż z Kanady do Londy- „P07.YCia moralna zbieąa - pl- bezrobocie wśród emigran-
ambicją i trzeba w stosunku go... nu pretendent do ,.preq~·- sze Mitosr - niezależnie od ie- tów? Ilu nie może pracować 
do nich wygrać ten moment. Od września br. ucz:nJ.owie dentury" - Sosnkowski. P<> !1° motvwów - jest bardzo zla". w swoim zawodzi e? Jaka . Prasa ~;"""'CJ·1· zyie raz dro'z' odbyła s 1·ę „,1·osną ro- Wyja~nia to stwierdzenie cylu- . t . h . 1 . h Inne 'ivreszcie trzeba pobu- srednich szkól medycznych u- ~"""'·~ · · · ~ ląc zdanie pewne<{o wvsokieąo ies 1c pozyc,Ja mora na, ie 
dzać do pracy... dobrą la- częszczać będą na oorniesięciine na zawsze utraconym cza- ku bieżącego, ale w r7.eczyw1 urzędnika amerykańskiego: .. Elr- pozycja jako Polaków wśród 
'\:>ówką lub pochlebstwem. koncerty umuzykalniaijace w sem. Wydarzenia spn:erł kil- stości są to sprawy tak sa- ment ludzki, który przychodr.i do obcych? Oto co nas Jntere-

F
'lh · lvu czy nawet ki"lkunastu lat ·c · ma· ·i nas ze \.Vschodu jest nędzny . . . . Do c ieka'wych rezultatów 1 arm0<nii Łódzkiej. Ptierw- mo m me Jące wspo ne- Człowiek, który ucieka. składa SUJe i o cz.ym Ille Plszc pra-

w tresurze psów i koni arab sz;y koncert z te~ cyklu wy- są żywe w naej, jak!by dzi- go ze współczesnością, jak dowód, te nie znalazł miejsca w sa emigracji. 
skich doszli również M. Mu- m.aczony jest na wień 8 bm. siejsze. Problemy daw.no wędrówka lodowca po zie- swoim sJ>Oleczeństwie ... ". To Slow:i--::ki w „Bcniow. 
szyńska i T. Basta. o go.dz. 16. przebI'2lllli.a.le są irozdzielane miach polskich w epo~e Jaki jest główny los ucie- skim" napisał: „Czas się co-

. .

1 

Wielu uczniów i ucrenniic jak wfos nie na czworo, ale CT.wartorzędu. kiniera? Pisze Miłosz: fnąl . d . . 1 li „ Pi 
Cyrk nr 1 iest bardzo amb1 pochodza~~-. ze wsi m.ai·d . na sto cześd . Oc7.Y"\'Jif,cie. m0- W rzecz-.n•"sto->. c1· prasa ~ „Jei.~I zb\eq nie jest podeina- l -t i o pwroc1 Tadca. . -tny St.ara s i on o to aże .~J'~' zie 'J "'' - ~- ny i ma kwalifikacje, wywiady sa o o " anu euszu'". 

b 
· ę. • - s :ę na pevn10 po rnz pierwszy żna i należy zajmować się mie-rac.v1·na poświ„cona J·c.<t •tarar·· sle g werb ć do Prasa em1·gr~~y·na rasa 

Y rcpertua.r Jego byt zaw- n a konce1~·1e Fi'lh·~~on1· • Int·- h " . q o z owa -. J ' P . ~ auu , i;;torią. Ale dla -prasy emi- n ~ermi l wy1'1cznie sporom i wspólpracy" n· · Ił· · 1 r · b 
sze nO'wy i za"':sze a!rakc~i- cja•tywa FHha•rmonH Łódzkiej gracji hi<otoria zajmuje miej żnloo;n\'Til wR1kom nielicznej Werbun~k ten odbywa się , ~e wu.' 1"'CJ, ac ma CJ, a.r-
n:v. Na wysokim tez pozio- zasługuJ·e na sł<J'Wa ,,,,,..,~~1·a, zo ma ej emigra.c,li, ma.lej mie stoi akrobatyka plasty- ~""'"'(k) sec współczesności. Prasa t;i i mocno po<l$tarzale.i górnej jak p isze Milosz, pod presi::i. jeśli chodzi o jej idee poli-

rosadniC7JO jest wroga Wl>pół ''.:11r ~twY. r'l ~ ie cizie.ie pod tą Ci, którzy nie nadają się r.a tyczne, cala jest jednym 
westcllnit>niem za. t ym, b:v 

KRYNICA, w końcu sierpnia Listy 
„ 

wczasow .( 1) 
K rynica leczy, dodaje sil i odm.ladza. 

. tysiące kur<Wjuszy i wezasowi­
cz~w •. O tym wiedzą wszyscy i dlatego 
na,iwiększy Popyt jest na skierowania 
wla~nte do tej, niewątpliwie na.jpic:k­
niejszej perły naszych uzdrowisk. l\fa­
ł-0 natomiast kto interesuje się tym że 
zasłu:Wna, niezawodna nestorka ~ze­
go lecznictwa, która już tylu przytiy­
szom wla1a w żyły Pokaźne zasoby sił 
witalnych, cierpi na różne, poważne 
dolegliwości i sama wymaga szybkiej, 
skutecznej kuru:ji. 

Krynica wymaga... kuracji 

Szczególnie nęka. Krynicę zaawa.nso­
wana skleroza.: wskutek starości jedna 
za. ctI:'gą pękają a.rterie wc-dne, oo p-0-
wod!lJe . przykre komplikacje. Gdy 
16 s1erprua udałem się do jedynego w 
tej miejscowości Ośrodka Zdrowia by 
P~lukać zatkane ucho, oka.za.Io' s1~ 
że zabieg jest chwilowo niemożli w;.' 
~nieważ od czterech dni Ośrodek, j;k 
1 ca~a zresztą dzielnica. nie ma. wody. 
Dopiero trzeba było zejść na . dól, na­
pompować w sąsiedztwie tt"O<:hę wody 
d-0 konewki, po czym siostra (lary11-
g-0Ioi:: jest dopiero w Nowym Sączu) już 
bez zadnych trudności prz.ywróciła. •tli 
zd.olność należytego odbioru wraż<»1 
dźwiękowych. 

Paradoks niewątpliwy: Krynica, k~ó­
ra na cały kraj i świat slynie z obfito­
ści wszelakich wód mineralnych i lec<:­
niczych, nie ma pod dostatkiem zwy­
kłej, „normalnej" wody. Gdz;ie się ona. 
podziała, przecież przed wojną nie by­
ło tego problemu? Prz011 wojną :ory­
watne pensjonaty czerpały wodę z lo­
kalnych studni. Woda była zaskórna, 
pełna różnych zawiesin, toteż trzeua 
było zasypać chorobotwórcze studrue. 
a że źródła na Huzarach i Kopci.owej 
zasilające sieć miejskiego wodooiągtt 
okazały się mal-0 wydajne przy wciąż 
rosnących p-0trzebaeh za.szla. ko­
nieczność r<>Zbudowania w-odociągu. 

Poważnym niedomaga.niem Kryni<:y 
jest też .opłakany stan wielu budyn­
ków, za.równo FWP, Dyrekcji Uzdro­
wisk, jak i „Orbisu". Żadna z tych in­
stytucji nie zatroszczyła się o racjonal­
ną. konserwaeję domów, toteż skutki 
tego widać na każdym n1ema.l kroku. 
Nawet luksusowy Nowy Dom Zdrojo­
wy ma zarysowane ściany, z który!\h 
tynk odpada kawała.mi. 

Ulice krynickie toną w ciemnościach, 
pma. deQtakiem, który lśni gładką {'-O­
wierzchnią asfaltu, jezdnie ulic •·ą 
przeważnie sfatygowane, pełne wyl>o-

jów, zaś na.wierzchnia w st.a.rej Kryni­
cy sta.nowi postrach za.równo miejsco­
wych, jak i zamiejscowych szoferów. 
Dużo m-0źna by też powiedzieć o tzw. 

zieloności. Deptak i park, owszem, u­
trzymane są w idealnym stanie - ra­
baty, skwery i wielobarwne k:wietn:­
ki z pięknie urządzo.nymi fontannami 
bud:zą. szczery zachwyt, aJc już droir:i 
na Górę Parkową, ezy zieleńce w in­
nych punktach, sprawiają całkiem nie­
przyjemne wrażenie. Chwilami wvdaic 
się, że t-0 Centrala Odpadków ur;;ąd;.i­
ła tu swe filie. Nic bardro traskliwym 
g<>spoda.rzo-m poważnie przychodzą w 
sukurs... wczasowicze. 

\ * * • 
Cały lipiec i połowa sierpnia. mim~ły 

w Krynicy pod znakiem potopu, I·tóry 
t~~l tutaj dłużej niż biblijny, bo 4i· 
dm 1 2 noce. Za to w drugiej polow:ie 
sierpnia aura z nawiązką wynagroJzi­
ła przybyszom przeżyty zaw!ld: slo1icc 
operowało tak .wspaniale, że „bfade 
twane" za.mieniały się szybko w mk­
dzianolicych Indian, by z kolei przy­
brać kol-or skóry mulatów. 

W tak piękne dni kto żyw wvb!ieral 
się na wycieczki - bliższe na • Ja\''-0-
rzynę i Huzary, dalsze - w Pieruiny. 
Wyprawa w Pieniny daje nie.zap.amr.fa­
ne wrażenia. Nie tylko dlatego, że oko­
lice są fantastycznie malownicze ale 
i z powodu tego, że koszt uoz.('stni'ctw:i 
wynosi 114 zł. „Orbis" twierdzJ, że ta­
nie.i nie można i że to ściśle . wedłu:;­
kalkula-0ji. P-0 pomysły odsyłamy il-0 
Za.kopanego, gdzie identyczna wyciecz­
ka kooztuje 75 zł. 

W ogóle z tą kalkul<Wją dzieją się w 
l{;ynicy d.ZJiwy. Kurs taksówką z po­
czątku deptaka d-0 „Robotnika", rap­
tem 500-600 m (do k-Oiica szofer 1iie 
dojechał, oo mu szkcda było op.on) "-Y 
niósł równo 18 zf. Fialder taniej niż za 
20 zł nie ruszy się z miejsca, a za kurs 
z dworca kolejowego żąda do 50 zł, 
gdy pasażerowie mają większy baga·~. 
Wczasowfoze i kuracjusze nie musz."\ 
jeździć fiakrami i taksówkami, ale i 
właśeiciele taksówek i fiakrzy nie 
m u s z ą ~hyba zdzierać skóry z ~ei. 
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Poza tym czas najwyższy, by PKS 1v 
Krynicy, wzGrem Zakopanego, urucb'.l­
mila linie autobusowe, przynajmniej z 
dworce. d-0 miasta. 

• * * 
Depta.k to newralgiczny punkt Kry­

nicy. Tutaj schodzą się d-0 pijalni kn­
racjusze, tut.aj odbywa.ją się koncerty 
i inne imprezy, tutaj gd~· nie pad;i.. 
wszystkie ła.wl~i okupo-wane są przez 
niezliczone rzesze, które goilzfa1ami od­
dają si<: atrakcyjnemu p(}noć zajęciu -­
obserw-0wa11iu innych niezl'iczcnych 
17.esz, defiluj:J.cych wzdłuż deptaka. 
l\lożna w tym tłumie wyszukać star~·rh 
znaj.ornych, można też zawrzeć n-0wą 
znaj-0mość. 

I mo'.ina dokQllaĆ przeglądu modv 
wczasowej, repre-zent-0wanej w nie-zli­
czonej ilości krearji. Dominu,ią. je~li 
idzie o płeć piękną, slY.ldnie o dawny.n 
kroju. Najnowszy model - spodnie p!)­
za kolana widziałem tylko na dw•:ich 
elegantka.eh, przy czym jedna zupelnie 
niefo·rturnnje zdecydowała się na wn 
krok. Trzyćwierciówki były z lśniąc• j 
tkaniny w fant.astyc-z.ną kratę, a ich wla 
ścicielka zlekcewa:i;yla rady ,.PI7~kr<r­
ju". który tego rodq.aju ubiór zall'C.1. 
tylko k~hic!R>m -0 zgrabnych nog<Wp. ... 

Dufy ruch panuje też na p.rredlu;.C'­
niu deptaka, gd'Zie znajdują si<: nielicz 
ne i mikr~kopijne jak na taki napływ 
gości zakłady gastrc,nomiczne. Nic więc 
dziwnego, że tworzą się tu nieustając'! 
kolejki, których nie nmże nawet zlikwi 
dować wystawianie st<>lików na w-0!­
nym powietrzu. Kłopotliwe życie mai~ 
ci wszyscy, którzy urządzają się „pr~·­
watnie", tym ba.rdTJej, że ceny pok;ii 
są słone. Taniej niż Po 20 zł na dobę 
lótko mo!=a wynająć tylko wówcza&, 
gdy pada deszlYZ.. 

Rojno i gwa.m.o jest w pogodne dn.i 
również na basenie naprzeciwko „So­
plicowa". Niewielka plaża piaskowa u­
słana jest tak szczelnie <>pałającymi 
się, że d-0pra.wdy nie łatwo się zorie11-
tować, którędy wehod2li się do basenu. 
Jest tu ooisko do gry w siatkówkę, są 
huśtawki, są też solaria dla olx>ji;a 

płci. Na damskim kwitnie handel „ciu­
chami" i kremami „zagra.nicznymi" 
których pochodzenia nikt n.ie ma mo­
żliwości sprawdzić, ponieważ są. bC?: 
opakowania ... 

• * • 
W Krynicy W\.wet ukłony do krew­

nych i znajomych dużo k-057tują. We 
wszystkich uz,drowiskach i wczasow;­
skach można nabyć tanie, drukowane 
widokówki. W Krynicy oferują ci wy­
łącznic fot~·afie po zł 1.10 i 1,50. lll­
nych si<: „nie trzyma". Ani w kioskach 
,.Ruchu" na mieście, ani na. poczcir. 
A propos p00"1,ty. Dnż-0 przyjezdnych o­
trzymuje z miejsca pracy przekazy t1i••­
niężne, które nawet w godzin.ach naj­
";ęlcszeg-0 ruchu realizu.ie tylko jedno 
okienko. Gdy któraś z kuracjuszek spy 
ta.la naczelnika urzędu, dlac7,ego uie 
O·twiera się drugiego okienka, spoi.kala 
się z odpowiedzią: 

- Ludzi njc mamy, od rana leżą • 
w@rki nic przebranych listów. 

Wówczas zrozumiałem, czemu pilnv 
list, który miałem otrzymać w tx>nir.­
działek, dotarł do mnie dopiero w~ 
wtorek. Następny. 

• * * 
Są jeszcze 1 mne niedomagJ1.nia. NR 

pn~·kład nowy szpital krvnicki na 120 
lóżek, wspaniale wy~ron~', który I 
byłby prawdziwym dobrodzie.istwem 
dla ludności, zmu~ej leczyć się aż w 
Nowym Sączu, nie zll'Stal dotąd uru­
ch-0<1niony, chociaż wszystko z.nnięte 1• 

nim jest na ,.cstatni guzik". W -OStat- f 
niej chwili „ckaza.ł-0 się< · , że nie !'"..a 
mieszkań dla pracowników tej placów- ' 
ki i że brak chl-0<ratora do czySZC"".,enfa. 
wody. 
Poważną bolączką jest też niedot{oo­

na komunikacja kolej-Owa. Podróż d-0 
Krynicy i z 1J(}1vr-0tcm trwa nieni>rmal­
nie długo, a po miejsca sniialne (d-0 
Lodzi tutejszy „Orbis" dysponuje tylko 
15 miejscami - 9 trzeciej i 6 drugie.i 
klasy, resztę zabiera Krl\ków) lud7ie 
stoją w kolejce całą nc·c. Całą noc mai:­
nują po to, by inną spa.ć w sypialnym 
\.Vagonie„. 

~fimo to Krynica. ma tysiące wal<>­
rów i P-OWabów, pobyt tu należy ni".l­
wątpliwie do przyjemnych. A w .iaj­
bliższym czasie uzdrowisko t-0 ma .;;ta-5 
się jeszcze piękniejsze, jeszcze bardziej 
atra.kcyjne, ma się wzbogacić -0 wirle 
nowych obiektów i pozbyć dotychcn­
sowyeh niedomagań. Ale o tym - już 
w następnym liście. 

ADAM OCHOCKI 

,, 

czas sta.nąl - w 'ilawnych 
czasach, w owych c7..a.<iach 
gdy Sławoj-Składkowski nie 
pisał felietonów w londyń­
skich „ Wiadomościach", ale 
decydował o losach Polski. 

Czas ws•pólczesny jest tym 
marzycielom wrogi. I ten w 
Polsce, i ten w świecie. Po­
dejrzewamy również, że 
prawdziwy, współczesny 

dzień emigracji też im obcy 
i niechętny. Los emignM:ji 
rozstrzyga się l>Oza tą pra­
są. Jest to trudny, twardy 
los. w ll:Vir"m przychc!l-i 
god'Zina goi-z.kich rozmyślań 
o Ojczyźnie, rozrachunków z 
Ojczyzną i ze sobą. 

A w tych obrachunkach 
prasa emigracyjna /'ie może 
brać żadnego udziahL Czas 
dla niej bowiem nie cofnie 
się. Najwyżej odwróci lica. 
Ale nie do niej, lecz od niej. 

JAN SZELĄG. 

Konkurs 
dla nauczycieli 
. ~. Miesiącu Pogłębienia Przy­
.ll!-zm Polsko-Radzieckiej, Dom 
KuJtury Nauczyciela w Lod~i 
(ul. Piotrko,vska 137) ogła~za 
konkurs z nagrodami na najlep­
szą pracę z dziedziny malar­
stwa, rysunku, prozy literackiej 
i poezji. Twórc:rość ta p<>i.\·inna 
<>b!"azować przyjaźń narodu p1>!­
sk1eg-0 z naro1td.a:ni Zw-: R::ul r.ie­
ckieg1>. Udział w Jconkursie mo­
że w·ziąć każdy członek ZZ'NP 2 
Lodzi. 

Do PoSzczególnych e musi 
być d-0lą,czona zakle!on:i ko p !',r­
ta, zawiera.jąca na zewną trz g ·O­
dlo autora. wewną trz mś karH•I" 
z nazwiskiem, imif"nic-m. miQj­
scen1 pracy i Z? j rrrnwa11ym • ła­
nowiskiem. {}bj<'tl!ść . format 
wielk:iśt' pr;w - r''.l\"·'.) ; ;> '!. 

Pl'ace n"'r· v ''t1=:.dać do :inia 
lC l'aźd:zierni.ka h•-



Uczestnicy wielkiego spływu 
dobili do mety w Kostrzyn~u 

lJiow ny cel wychowania pielęgnial'ek: . 

Szczera udzka troska Reprezentacyjny 

h ' • J• t b zespół 
Dnia 31 sierpnia o godz. 

14 bl~ko 550-osobowa grupa 
uśmiechniętych i opalonych 
~k-zów zaczęła dobi­
jać do plaży w Kostrzyniu 
Lu ność powihła ucze­
s1Jniików oklaskami i okrzy­
kami. ,,Niech żyje pokój". 
„Granica pokoju i przyjaźni 
niech żyje!". 

wsze otoczone przez miesz­
kańców miasta 1 spływowi­
czów. Po o1.<olicznościowym 
przemówieniu, wręczeniu od 
znak 'i dYPlomów, nagrodze­
niu dwóch uczestniczek, któ­
re prze .. yły całą trasę :Yi 
Sanoka do Kootrzynia w dą­
gu 10 dni, nast;iniła część 
artystyczna. W::stępcwali 

splywowicze oraz dobry ze­
spół pieśni i ta11ca z śwJe­
rzyny. 

OC Orego I Jego po rze y Murzynówbrazyliiskich 

Szybko poczęto wynosić 
kajaki na brzeg, aby daća 

wo1'ne m1e1sce dopływają­
cym. Jak przysłowiowe gr-zy 
by po deszczu wyrosły na­
mioty przystrojone kwiata­
mi, otrzymanymi od miej­
scowej ludności. 

J)o ,.miasteczka" z namio­
tów przybyła zaraz kuchnia 
polowa ze smaczn.ą gro­
chówką, ruchoma skrzynlc.i 
pocztowa, z głośników zaś 

posypaly się komunikaty i 
popłynęły melodie taneczne. 
Wieczorem odbyło się osta­
tnie ognisko, tłumnie jak za-

Gdzie najmileł 
spędzimy dzisiejszą· 
niedzielę? 

- Gd'Lie najmiłej spęd?Jimy 
dzisiejszą niedizielę? 

- Na festynie w parrku! 
- W którym p&,T'kU? 

- Do wyboru: albo w Par-
ku Ludowym na Zdrowhl, 
albo w Parku Mickiewicza na 
JuJ,i.a11owie, albo w Parku 
P<>niait.owskiego. 

- Jakie są gwarancje, że 
festyny te będą rzeczywiście 
atrakcyjne? 

- Zaipowiedź, że wezmą w 
nkh udział orkiestra Filhar­
m<inii, popularni a•rtyści. scen 
lódz;kich, soliści koła tereno-
11·ego przy Związku Zaw. Prac. 
Kultury i Sztuk.i itd. 

Festyny te odbędą się w 
godzinach popołudniowych. 
Organizuje je Wydział Kul­
turv Prezvdium RN m. Łodzi. 
wRZZ or~z Łódzki Komitet 
Budowy Stolicy pod hasłem: 
„Cały n.airód buduje swoją 
stolicę". 

· Punktem kulminacyjnym 
było przybycie 1 września 
(w XVI rocznicę wvbuchu 
II wojny św'atowej) de!e~a­
c .ii mlo<lzieży niemieckiej z 
NRD. Oclbyla się piękna ma­
njfestac.ia pokojowa. Uczest 
nicy spływu ,,.."Zn~ąc Wio­
sł.a s;k.andow.ali ,.Pokój, pokói. 
pokój. Nigdy w'.oęcej wrze­
śnia 1939" .. Po obiedzie od­
była się zabawa ludowa, wie 
czorem zaś kierownictwo 
spływu wydalo przyjęcie dla 
przodo'.vników ; zwycie'll<'Ów 
wspólzav.>Qdnicbwa drużyno­
wego. 

Impreza udała si~. Przy­
pu ..,zczać należy, że orp;ani­
zatorzy: PT'r-~<- LP'7: i ZMP 
urządz:B.ł ią będą co roku na 
coraz więkS'Zą skalę. 

Józef Sobczyński. 

W sprawie 
analiz leftarskic~ 
Oddział Zdrowia Prezydium 

DRN Łódź-Polesie zawiadamia, 

Łódzkie średnie szkoły me­
dyczne dost.atrczyły socjali­
stycznej służbie zdrowi.a 1869 
pracowników - przeszło 1000· 
pielęgniarek po 2-letniej 
szkole, oraz prawie drugie 
tyle techników dentystycz-
nych, farmaceutycznych 
felczerów. 

Dowiadujemy się tego na 
wystawie, i·lustr:ującej doro­
bek szkolnictwa medycznego 
w Łodzi. Wystawa taka zor­
ganiwwana 2J0Stała w tym 
roku po raz pierwszy e<bok 
odbywającej się również po 
raz. pierwszy konferencj-i na­
uczycieli tych szkół. WySlt.a­
wa JX>przez szereg plansz, al­
bumów, map, wykresów i 

Recital 
Czerny-Stefa11skiej 

Filharmonii w 
9 , . 

1łrzesn1a 

W nadcho&dzącym seZA>nie kon­
certowym Filharmvnia organiw­
wać będzie ró\'lo-nolegle koncerty 
s~·mfoniczne, recitale i koncerty 
kameralne. 

lV recitalu inauguracyjnym w 
dniu 9 września o godz. 19.30 wy 
stąpi znakomita pianistka pol!>l<a 
Halina Ozerny-Stefa11ska. W P\"O 
gramie Scarlatti, Ba.ch-Busun\, 
:vI=art, BeethQv~, Ch-0pin. 

Recital ZQst:i.oie powtórzt:>ny w 
dn.iu 10 września. (SQbnt.a). Do­
chód z drugiego reeitalu :ro'l!.a­
nie przeznaczony na rzecz szkol 
muzycznych. 

że ~ ~n. 29 si>erpnia do dn. 12 /Z 
wrzesnia lal>oratormm analiz le­
karskich przy ul. Piotrkowskie j 

kroniki sądowe i 
Za spekulację nr 113 jest nieczynne z powodu 

remo..'ltu. W sprawach pilnyc!'.I 
analiz - pacjenci Z<-unieszkali mięsem 
na terenie Polesia i Sródmieścia 
win.ni się zgłaszać do przychod- Stanlslaw Kowalik nabył w .hall 
ni obwodowej przy ul. Próchni- łar!Jowel na Pl. Niepodłe!Jlośc1 48 
ka 11 I · t p · · · kq mięsa wołoweqo, płacąc po 
, .' p1ę r<>: a<;Jenc1 zamie- 19 zł za kg. Część tego mięsa od­
~7.kali na ~er:1e W1d~wa - do siąpił w tejże hali nietnanemu 
przychodni reJOilOWeJ przy u.1• męiczyźnie a pozostałą Ilość przy­
Zbocze 17. wiózł do swego miejsca zamles7.ka 

Analizy krwi i moczu ~a cu- nla'. gdzie zaczął je sprzedawać e>­
kJtr oraz poziom mocznika n :'.! kohc.znym sąsiadom t 7nafomym z 
bn-' k . ba-~-- < zyskiem po 22 zł za kg. 
'."•ą wy ony111·ane_, W l"\UAI La~ Kowalik przyznał się do winy. 

P'.lnych wypa~kacn w przychod- Sąd wymierzył mu 2 miesiące a­
m ob\trodoweJ, przy ul. Leczru- reszlu i 300 zł grzywny. 
czej 6. (palolltfl 

pomocy naukowych, wyko­
nanych przez samych ucz­
niów, jest widocznym dCYWo­
dem rzetelnej pracy i niema­
łego d()ll"obku. 

Do ciekawszych ekspona­
tów należy prowizoryczne 
łóżeczko dziecięce, sprytnie 
wykonane przez Szkołę Pie­
lęgniiaTek nr 2 z dwóch z;e­
siiawionych krzeseł, owinię­
tych pokrowcem oraz mi­
niaturowa . apteka z lekami, 
sporządzona przez uczniów 
Technikum Farmaceutycz­
nego. 

Setki uczrnow średnich 
szkół · medycznych zwiedziło 
już wystawę. Oto Krystyna 
Biela, Stanisław.a Bejnero­
wiez i Jerzy Cieślak z zain­
teresowaniem oglądają po­
moce naukowe, wykonane 
przez ich kolegów z Techn:­
kum Dentystycznego i są 
dumni z tych eksponatów. 
Nic dziwnego - wykonanie 
uderza precyzją i estetyką. 

Zresztą każda ze szkół wło­
żyła naprawdę dużo wysiłku, 
aby całość wypadła na po­
ziomie. 

O dorobku szkół medycz­
nych mówiono rowmez na 
konferencj•i, która zgr nia­
dziła nie tylko wykładow­
row, ale również przeds·ta­
wideli paTtid, Ministerstwa 
Zdrowia, wydziiałów zdro­
wia, organizacji młodzieżo­
wych. Kszit.ałcenioe humani­
stycznego stosunku do cho­
rego - to czołowe zada­
nie wychowawcze na rok 
szkolny 1955 756. O tym mó­
wił główny referent mgr Z. 
Olczyk, o tym mówiło wielu 
dyskutantów, to znalazło 
również odbicie w końco­
wych wnioskach konferen­
cj.i. Zwracanie uwagi nie 
tylko na „przypadek choro­
bowy", ale przede wszyst­
kim na człowieka chorego, 
na jego potrzeby oto 
główne zasad:r podejścia do 
pacjenta, jakimi kierować 
się ma.ją w przyszłej swej 
pracy absolwenCi średnich 
szkół medycznych. 

Celem osiągnięcia l~h 
wyników w S"Zllroleciu prok· 

tycznym zwrócono się do 
Wydziału Zdrowia, aby dał 
wszystkim szkołom możność 
praktyki w szpitalach. O 
ile bowliem dotychczas pie­
lęgnia.rki mmliwości te po­
siadały, o tyle położne czy 
felczerzy nie. 

Zwrócono też uwagę na 
fakt, że wykładowcy śred­
nich szkół medycznych, to w 
większości zdolni lekarze,! 
farmaceuci, ' dentyści, jed- 1 
nakże nie posiadający wie- I 
dzy pedagog:cznej. Dlatego 
też Ministerstwo Zdrov-•ia 
winno założyć studium pe­
dagogiczne, które by dosfa,r­
czyło wys.pecjaliwwanych 
wykładowców do tego typu 
szJkół. (k) 

Porf adresem 
młodych filmowców 

Oby to zainteresowanie 
była i później! 

przybywa do Łodzi 

BENEDITO MAUDO 

W dniach 16, 17 i 19 wrze­
śnia br. wystąpi na terenie 
Łod'Z'i reprezentacyjny zespól 
iMuirzynów braeylij&k:ich. 

Sobota, dziewiąta. rano. Nn. Zespół ten bawi gościnnie 
ulicy A. Struga tuż obok Piotr na terenie Polski, dając sze­
kowskiej, zebraty się tłu- reg występów w więksEych 
my przechodniów. Pod ścianą miastach. 
kamienicy stoją jupitery i fil- Oryginalne samby, rumby ! 
mowe aparaty. Obok kręci pieśni murzyńskie zainteresu­
się grupka mlodych. !udzi.. ;ią niewątpliwie mieszkańców 

- Robicie zdjęcia do nowe- naszego miasta. 
go fi!mu? - zapytuję. 

- Nie! Robimy pracę dy- Bilety moż_na już nabyć w 
plomową! - pada odpowiedź MOI .. ~~ P1o~rkowska 104a, 
jednego z młodych fi!m<1!.V- / .,Orb1S1e ul. Piotrkowska 65, 
ców. a na zamówienia zb101rowe w 

Wiadomo: !Hm jest w Pol- PPIE uL Żeromskiego 100, tel. 
~ce popularny. Pracy mło- 266-87. 

„Zemsta nietoperza" 
dych adeptów sztuki filmo­
wej przyglądają się, depcząc 
sobie wzajemnie nagniotki, 
setki ludzi. Wszyscy śledzą z 
napięciem każdy rnch. przv- w Teatrze Muzycznym 
szlych kaplanów .X Muzy. 

Chodzi o to, ażeby kiedyś z Dyrekcja Teatru Muzycznego 
równym zajęciem i zaintere- 7.awiadamia swoich bywalców. 

· • że od dnia 6 bm. będzie wyo;ta-
sowa~iem t.umy kinof!UL~'D wiana w repertuarze zmiennym 
polskich, przygląd.a.ty się fil- eperetka J. Straussa pt. „Zem~ta 
morn, ktore w przysziości wu- nietoperz.a". 
produkują ci mlod.zi ludzie. . . . 
Filmom, które oby byly cie- .B1_lety zbm~e mozna uma-
kawsze · le "· . kt, I wtac w referacie organizacji ;iv1-

~ . psze niz . ;tie ore downi. Kasa. teatru C2Yllil3o )t!st 
z tych, Jakie oglądalismy do- (prócz poniedziałków) od godz. 
tych.czas„. M. 10 ero 13 i od 16. 

IH PRACOWNKY POSZUKIWANI Uj 
Wykwalifikowanego technika budowlanego 
przyjmie od, zaraz ZSS Zakład Bemontowo -
Budowla.ny w Łodzi ul. Og·rodowa. 74. Zgto­
szen.ia przyjmuje sekcja perS01J1alna. 1975-K 

RESORKĘ. chomąto ro­
bocze i lł'Ilgielski c sp:rze 
dam'-Andr~ia 47-5_ 
MASZYNĘ do pisania z 
d1ugim walkiem sprze­
dam. Tel. 258-30 godz. 
7.30 do 15.30 
MOTOCYKL BMW ·150 
z wózkiem oraz radio 
„stern" stal!l idealny 

I 
KURSY radioamatorskle 

W y T W O R N 1 A prowadzi Zakład Dosko-1 
nale:nia Rzemiosła. Za-

F I L M ÓW F A B U L A R N Y C H pisy. lnformas:ie Ląk<>-
wa 4 tel. 289-07 rl92t>1 

Kierownłctwo Produkcji Filmu KURS kroju krawiectwa 

S. t P. 

HENRYK KUCHARSKI 
Tkaczy, uczmow tkackich pawyżej lat 18, 
prządki i pomoc prządek zatrudnią od zaraz 
Za.kłady Pr24emysłu Bawełnianego im. F. 
Dzierżyńskiego w Łodzi. Zgłoszenia osobiste 
przyjmtlje dziel personalny ul. Piotrkow­
ska 293 J5. l 951 

sprzedam, Wólczańska 
7-13 5156 G 
MOTOCVKL DKW 350 
NZ sprzedam. Łódź. 
Worcella 13-14 5125 ..,. 

p~ 

„Nikodem 
Ł ó D Ż, ul 

ZAKUPI 

Dy z ma" 
ŁĄKOWA 29 

FOTOGRAFIE WNĘTRZ 

z 1925 -1932 r. w Warszawie 
1) Dancingu ,.Adria" 
2) Kawiarni i sal bankieto­

wYCh w Hotelu Europejskim 
3) Cyrku zimowego. 

ciężkiego 1 lekkiego dl;l 
osób zaawansowany~h 
prowadzi Zaklad Dosko­
nalenia Rzemiosła. Za­
Pisv Lakowa 4 (19311 
KURSY czeladnicze 1 

mistrrowskie w różnvch 
zawodach przygotowu1:1-
ce do egzaminów w Iz­
bie Rzemieślniczej pro­
wadzi ZDR. Zapisy L11-
kowa 4 oraz wszvstk.te 
powiatowe biura Ce-

POMOC domowa z re- chów Rzemiosł Różnvcn 
ferencjami poitrzebna. 

zmarł po krótkich i ciężkich cierpie­
nia.eh w dniu 2. IX. 1955 r. przeżywszy 

lat 54. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu <l wrześ­
nia br. o godz. 16 z kaplicy cmentarza 
na. Ma.ni, o czym za.wiadamiają pogrą­
żeni w bólu 

5328-G 

ŻONA, CÓRKA, ZIĘC I 
i RODZINA 

Tka.czy, uczruow na tkalnię, kucharza., 
księgowego technicznego do gospodarstwa, 
mala!'ZY za•trudnią natychmiast ZPW im. N. 
Barlickiego w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr od godz. 7 ,30 do 15,30 przy ul. że­
roUlskiego lOS. 1968 

Piotrkowska 80, m. 22 KURSY kreśleń technicz - - - I SAMOTNY na stanowi- nych budowlanych i ma- , 

1 
Dr ROZYCKI speciall-

GOSPOSIA z referenc:ia LOIALE I sku po.szukuje pomiesz- sz:vnowYch oraz k:alkn- LEKARSKIE sta chorób kobiecvch. 
mi Potrzebna od zaraz. - czenia. Oferty Biuro 0- latorów budowlanych - akuszeria. niepłodnosć 

Ili OGtoszENIA ORO l>Nf Ili Wólczańska 4-2 u leka- """°zuku.
1 

gloszeń. Piotrkowska 96 prowadzi ZDR. Zapisy k' czwarta - szósta. Piotr-
D rza 5299 G SGk:'-RlaclnAZ1_cua :::O':: Jne pod .,5279" 5279 G Lakowa 4 --'z. 8-17 i· Dr LASZEWSKI s orne kowska ~3 5205 ,., 

h '-"'"tra a - ~vu wenocyczne 14-15. 17- " ' 
-------------------~.;.. PRASOWA CZKA - c e . • POKOJ z kuchnią w blo Andrzeja Struga 4 a<Y.lz. 

I 
~ TAPCZANlZ. materace z miczarka potrzebna. - Barw;ukow Lódź. Pl: kach zamienię !!la wieK- 17-19 11929) 19·30· Armii Ludowej 27 

Doc dr w PIASECKI 

NIERUCHouO"CI I siatkarńi. fotele-łóżka. Przybyszewskiego nr ~O Zwycięstwa 2. Dzworuc . h tnl . bl rpfLl:larutow1cza___ laryn. "Olog. . Narutow,·-
liłł " krze·•ła oraz to'z·ka oolc- (pr- 1-1·a) 5300 G tel. 281-20. wewn. 52. sze naic ę e.i w <>- KURSY kroju I s~cJa " ~ "'-"'• _ kach. Oferty Biuro O- dla 00._~b domowy~Jch ~r . KUDREWICZ spe- cza 39. Wznowił PrzvJ?.-

we na raty i za gotówkę POM'?C. domowa lubia- SOLIDNY inży.nier- o<>- głoszeń. Piotrkowska 96 prowadti""zDR. Zapisy CJ<i;hsta - wenervczn~. cia / 5230 G 
11 RA ziemi z zabudo- sprzeda.ie zakład tap1c.er ca dzi-:c1 J)Otrzebna. Re- szukuje pomieszczenia z pod .. 5225" 5225 G Lakowa 4 oraz w 05. _ _,_ skorne 8-9.30. 3-5. uli- ----------
waniami w okolicy Pod sla. Narutowicza 22 ooo. ferenc.ie konieczne 00 · '"'' ca 22 Lipca 4 Dr REICHER "oecia.ll 
dębice sprzedam lub za ofic:vn.a Robota ~aran Gda k: 67 11 · · - wyg am.1. Najchętniei AUIA kach Piotrkowska 24. Dr SOSIN=-'r..cen'--t-g_en_o_lo_rt ___ sta wenervczne. "skórn; 

mienię na 5 ha w okoli= to wana: _ 507~ Go;:o~IA ·-~~hOdząca :0i{~.ag~:U: ~~~; N_ ~f]~~k~~.skPa 6b~ani~ZCn2 specjalista. Prześwietle- płciowe <zaburzenia) 
cy Lodzi. Wiadom<>"lć d 'b t b k ka 96 ~" 5290" nla zd1·ęcia. Gdańska 62 8-9. 16-19. Piotrkow-
p b' · SAMOCHOD malolitra- 0 • 2 O.<;O po Tze na. - <YWS .....,.,, •• (w par~ - świetlica) 

;~~~m:~a:~· :· :!-ie_rz_u ~Y~Y~ ~~~en~gr'.::: ~~:::;~:: ~::m-.el-na- ~uz~ł~ói (.sl~~1~ ~Je~~YT=~~=: ~~ ZAPISY na zaoczne Kur ;:o~~-z..ci'-'~-L-C_Z_A_P_RZ_Y--1.s_ka __ i_
4
_·-----

5
-
25

-
9
-G 

do sp~a;n/a· R ~a<lk- sprzedam tcl. 120-35. .Z referencjami potrzeb- ~alkon .. cz.eśc1ow~ wbgo ~~:~7~ ~;~~wtz~; ~ko~~~rc;~~~n~i'~faed,;}~ ~~~g]l1ósTÓ'~KI' Lód?. ;:z§;~i~Rs~~~ ~: 
masc, rce a u ll;n ~ PIANINO- krzyżowe na na. Zgłoszenia. Piotr- y zanuemę na """o r.e ł Inoś J . d .1 cze j mistrzowskie w zct- Piotrkowska 3. porad„. kowska 159 leczy ~ 
Bardcnvsk~go la. .Joz"?L płycie metalowe.i sprze- kowska 251 m. 21 od w. Lodzi. OfertJ; pise~ne :oszt~sow~~ a~;~l- kresie kroi u. krawiec- zabiegi. zastrzyki. rent- wszystkich specialn•'­
Bałczewsk!. 5_291 G dam. Wiadomość Piotr- godz. 8 rano _5201 G ~iuroka 0:J~r 531U<;.tr- sy: Lódź. Armii Lud.o- twa. zel?armistrwstwa. gen. Punktv dentvstvc7- ściach. wvkonuie Prze-
NIERUCHOMOSO - 5 kowska 86-3 'GOSPOSIA z referen- ows ·· wei 315 irodz. 15-18 kreśleń ślusarstwa. sto- Re GDA~SKA 111. PO- świetlenia serca. ołuc 
minut od tramwaju w MAGIEL ręczny i elek- cjami potrzebna. Piotr- MIESZKANIE w śród- Jarstwa. radiotechniki o- LUDNIOWA 3. Labora- żoładka i ZP.bów. Cz:vn:ia 
Tuszyn-Lesie_~ sp:ze- tryczny sprzedam. Pró- kowska 91 m. 9. prawa mieściu - pokói z kuch MASZYNOPISANIA . .st.e raz elektrotechniki orzYi torium Analiz Leka;:- godz. 8-20. Prowadzi 
dam. Dzworuc .tel. 192-61 chnika 9 lewa oficyn'1. ~.:_II p. godz. 18-20 nią z wygodami zamie- nografii biurowef. biu- mie Ośrodek Szkolenia skich. Sienkiewicza =~7. druga przychodnie den-
od godz 16 do 18 t.er G - -·- - -- nię na dwa lub trzy po- rowości rtakże ksie,z0- Zaoczne"o ZDR Lód~. leczenie radem Na.ruto- tvstyczną przy ul. PrzE:-

,, ,~ W<hd unv towarzv- Andrzeja Struga 4 wicza 75b. Soóldzielrua za ·ane 86 czvnna go . · · su ena. ___ 5270 ' DZIEWCZYNA do 2 ko.1·e z kuchni~ z wyg~ u K S „ - Id lni 1 

SPRZED
•z' DWA krosna żakardowe dzieci Potrzebna. Nowot darni w śródmieściu d'> szenia stenografów - czvnna od 8--20. dzina 10-18. · 
" ręczne komplet (wz:5r ki 156 m. _1 __ 5_245 G II piętra. Wiadom<>Sćl Maszynistek. Zgłoszenia KURS malowanią na r.ka 

malinki i róży) do sprre -GOSPOSIA do iedinej Naru;t<>wi<;za 19 (skl~,E Kilińskieao 50. Piot!"- ninach 1 haftu, kolorowe 
MASZYNĘ .. Singer" e- t!lia. Tel. 219-06 od gc-- oooby na wieś DOtraeb- kuśruersk:i) 5262 ..., kowska 83. 1938 !?O prowadzi ZDR. Zapi-
lektryczną. wózek c:w- - my 16- 29 5281 G na Ląlrowa 1-18 sv Lakowa 4 ' 09311l 
ski głęboki. flauszu ku- MOTOCYKL 600 z ko- . 
pon (belg i iski). froterl...-e s~m. sprLA!dam. ~ub za- POMOC domowa ix>- UWAGA! 
elektrvczna. kostium m1~,1ę rla mmeiszy. - trzel:ma P.Eferenc.ie ko-

UWAGA! 

darnski r.owv z an<!, ma- f,ocJ·,-Ruda Si.aro<?;i rd::- nieczne. Kilińskie!to 105 D Y R. MHD 
terialu i inna garderobe ~ _ 25 _ 5261 G m. 8 5187 G A R T. W Ł 0 K I E N N I C Z y M I 
sprzE'dam. Annii Cre,·- PEKIŃCZYKI s~zenia- -- ~-
~=ei. 99 tel. 191-76 czki sprzedam. 22~ Linea WYKWALIFIKOWANI 
WIECZNE-PIORA nai- nr 19. m. 6. 5265 G pracownicy poszukiwanj 
korz:l'.stniei kupisz - ;{a RADIO wysokie; kla.;y ~a do wytwórni oode­
ora v:isz - Obr. Stalh- sprzedam. Al. Ko4ciusz- ·;~ drewnianych. Wia-
!'!radu_ 20. _·513_5 _G ki 89. m. 1 _ 5249 :::; nar' s'>Sk. : ć. Lódź. ul. Mlv-. a 18. Kliszew5ki 
LISY srebrzyste i pia- MA"'lYNE praworam1~n Zygmunt 5189 l1 
tync>we clo hodowli ną do szycia sandaló'.V - - --

zawiadamia, 

że SPRZEDAŻ TKANIN BA WEŁ­
NIAJ\'YCH w Parku w HELENO­
WIE na życzenie konsumentów zo-

staje p r z e d ł u ż o n a • 

Pawilon czynny od godz. 10 do 18 

ZAPISY na bezolatne 
szkolenie zawodowe ki~ 
rowców wszystkich ka­
teJ?Qrii orzvjmuie Ośro­
dek SZK w LQi:lzi. Tu­
wima 15 1976 K 

ANGIELSKIEGO, fran­
cuskiego udziela począt­
kuiącym i zaawansowa­
nym dvplomowana na­
uczycielka. Tel. 138-90 

DYPLOMOWANA n~­
uczycielka ud7..iela lekcji 
gry fortepianowej. Pró-

ZJEDNOCZENIE 
BUDOWNICTW A MIEJSKIEGO 

ŁóDZ, ul. PIOTRKOWSKA nr 55, 

przypomina, że stosownie do uchwały Ra­
dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r . wszelkie zażalenia, odwo­
łania i skargi załatwfa dyrektor lub ;ego 
zastępca w poniedziałki lub we wtorki 
w godz. od 14 do 16. Jeśli w poniedziałek 
lub we wtorek przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć 'jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. 

1969 8Pr!J'odam. Ofertv Biuro 1 i bambo€zy spn;ecta;n. POMOC domowa do le­
Ogłoszeń. Piotrkowska1· Łódź. Ludwika Waryń- karza ootr?.-ebna. Sien-
!M J:)()d .,3267"- skiee:o 24 m. 20 kiewicza 63 m. 4 

e o d z i e n n i e. 
chnika 23-28 parter~~~~~~~~~;';';~~~:::".:::::::::==;:~=:.! 
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MELBOURNE 

~.xa~lż~~ ~1!I•]~d~ SPORT 
Już sprzedano 
30 tys. biletów 
Relację z meczu 

WHkniarz - Gwardia 
usłyszymy w radio 

Odzyskać utraconą pozyc1ę 

Bokserzy Włókniarza i Gwardii 
rozpoczynaią boie w drugiej lidze Z myślą o wyjeździe na Olimpiadę D aleko, bardzo daleko od.biegli 

nasi pięściarze od tyc~ dni, w 
których ł.ódź dzierżyła prym w bok 

hokeiści . i gimnastycy wykonują plan przygotowań Dzisiejsze spotkanie stołecz- sle polskim. zdobywając tytuły 
nej Gwardii z prsodownikiem drużynowe!lo '11lstrza Polski, a w 
tabeli łódzkim Włókniarzem indywidualnych rozgrywkach 

Z aledwie 5 miesięcy dzieli 
nas od Olimpiady z.im<>­

wej, która odbędzie się w 

Kolarskie 
mistrzostwa świata 

W trzecim dniu kolarsbch mi­
&trzostw świata rozgrywanych na 
torze Vjqorelli w Mediolanie odby· 
ły się pierwsze finały. 

miejscowości Cortina d'Am­
pezzo fWłochy). Hokeiści pol­
scy, którzy wezmą w niej u­
dział, od wielu miesięcy pro­
wadzą intensywne przygoto­
wania. Odbyły się już trzy let 

niie zgrupowa-

r. ·• ~~e~Hruw ~::; f . .. • :..:e' \ wi~ziany jes~ 
- 1 ~ wyiazd naszeJ 

·.„ · kadry na mie-
sięczny trening 
na krytym lo­

dowisku w Berlinie. 

Również i gimnastycy po­
ważnie już myślą o wyjeź­

dzie na Olim-

wYWołało w Warszawie ol- szariy mistrzowskie. 
brzymie za.interesowanie. Od kilku .lat notujemy wyraźny 

spadek · naszego 
Już od kilku dni zarząd pięściarstwa. Nie 

piadę do Mel- stołecznej Gwardii bez przer- mamy anJ jedne· 
bCJ1U>rne. Na wy alarmowany jest telefona.- qo zespołu pierw 
oodstawie do- mi 0 bilety. Amatorzy tego szoll!lowego. Po­

zostały nam tvl· 
tychczasowych atrakcyjnego spotkania dobi- ko dwie drużyny 

~<0intaktów mię ja.ją się również o nie w re- li llql i ... nadzie-
dzu•n <>rodowych da.kejach pism sportowych i la. że moźe przy 

.,------..- J·~ najmniej fedna 
ustalono skład W PIS. ~ nich w końcowej iazie rozgry-

kadi-y olimpijskiej, do której Do soboty z 39 tysięcy bile- wek zaawansuje do extraklasy. 
powołano zawodniczki: Rako- tów sprzedanych było 30 tys. :.-la temat boksu plsallśmy bar-

czy. Stachow-Nowak, Swle- a z tego około 6 tys •. dla zor- :!~et~e;:bier~~ 11~~~a';!:~~b~t~!j! 
rzankę, Horzonek, Wasilew- ga.nizowa.nyeh wycieczek z si iachowcy i najpopularniejsi dzia 

Łodzi. łacze lej qalęzt sportu, starając się 
ską, Kotównę, Reindlową, Wil znalez'ć ·stotn i·epowo W związku z tak dużym za- i e przyczyny n 
kówinę, Szczerbińską, Reszkć- dzeń l wyrainego spadku iormy 

interesowaniem meczem Pol- poszczeqólnych \ut ole zawodnl· 
wr.ę. Z mężczyzn w kadrze 

- Gwarclia Lódź, będzie nastę-­
pująca: w ringu Masłowski. na 
punkty Welt, Smt i Dzi1Jra. 

Ci dwaj żużlowcy to s'3ll re­
prezentanci ba.rw narodowych 
i filary Sparty z Wrocławia... 
W C7.a&ie ostatrueb zawodów 
w Lodzi z łódzką Spactą byli 
w swoim zespole bezkonlru-

rency jni. 

W wyściqu na dochodzeruie w 
konkurencji amatorów mistrzem 
świata wstał Anglik Sheil, zwycię­
żając swojego rodaka, wicemistrza 
świata Brothertona. Sheil uzyskał 
czas 4.57.0 Trzecie miejsce zajął 
obrońca tytułu Włoch - Faggin. a 
czwarte - Duńczyk Hansen. 

W sprincie zawodowców tytuł mi 
strzowsk.i zdobył Włoch Maspes. 
Pokonał on w finale Szwajcara 
Plattnera. uzyskując czas 12 sek., 
trzecie miejscie zajął Holender van 
Vltet,a czwarte Włoch - Sacchi. 

Skład naszej kadry w poró­
wnaniu z ub. rokiem n;e ule­
gnie poważnit!jszym zmianom, 
Brak w mrn będzie jedynie 
Gansińca, który podczas je­
dnego ze spotkań piłkarskich 
w obecnym sezonie uległ po 
ważnej kontuzji i najprawdo­
podobniej do zimy nie zdoła 
jej wyleczyć. Natomiąst Ka­
zio Chadkowski. również kon­
tuzjowany jest już zdrowy 1 
przeprowadza obecnie suchą 
zaprawę letnią wraz z całym 
zespołem CWKS. 

skie Radio w Warszawie po- l<ów. ale drużyn. I wszyscy zgo· 
znalazło się jedynie dwóch za stanowiło na fali ogólnopol- dnie doszli do wniosku, :l.e jedną z 1--------------
wodników: Klocka I Jokiel. • . • . . • głównych przyczyn spadku pozio-

W turnieju piłki rowerowej zmie 
rzyły się nie pokonane dotąd zespo 
ły CSR i NRF. Zwyciężyli Niem­
cy 5:3 (2:1) i są nadal bez straty 
punktlł. 

;!i~~~ ~~:ob:!~~:~~::ą trans:~ ~~~s!i:,r ~~abes1~!~!ere;:~:!: Ul\.S\.ef·J12 Gimnastycy polscy w począt 
Mecz rozpocznie się o godz. spoTtowvcb.. 

kach listopada rozegrają mecz 
16.30. Szkoda., że nie zdecydo- Dziś, gdy na rlnqu w hall na Wi I 

międzypaństwowy z Bułgarią wano się na transmisję całe- dzewie drużyna Włókniarza staje li 
w Sofii. a ponadto projekto- go spotkani_a, ale dobrze, że do walki o pierwsze punkty w ta· 
wany jest wyjazd naszych dru belce U ligi, a G~ardla iódzka -

imprezy 

sportowe 

Polscy motocykliści 

przynajmniej będziemy mogli w Ziembicach, należy jedynie ty· 
Ż)Tll do Belgii Gimnastyczne usłyszeć fragm.enty drugiej czyć tak kierownikom tvch drużyn 
mist!7i>!'twa Polski odbedą się połoWy meczu, a co najważ- lak i wszystkim pięściarzom, żeby 
w pazdzierniku w jednym z niejsze dowiemy się od razu osiąqnietvml wynikami udowodni-

il, :re Łódź wydźwignęła się już z 

jadą na 
miast Sląska. jaki jest jego wynik. <tk.resu kryzysu l zasluirule na a· 

„małą olimpiadę 

motorową" w CSR 
Sekcja • hokeja na lodzie 

GKKF projektuje jeszcze 
przed wyjazdem drużyny na 
Olimpiadę przeprowadzić w 
krajti szereg turniejów. w któ 
rych wzięłyby udział obok na 
szych zespołów drużyny klu­
bowe Szwecji Czechosłowacji, 
Austrii. No1."Weg:ii l ewentual­
nie ZSRR. 

Międzynarodowe kontakty piłkarzy 

W środę, 7 bm., wyjadą do Cze· 
chosłowacii nasi najleps: motocy­
kliści. aby - po dwuletniej przer­
wie - wziąć udział w XXX „sześ­
ciorlniówce" . Impreza ta, dzięki 
dużej popularności I silnej obsa­
dzie, zyskała miano „malej olim­
piady" motorowej. W br. w za. 
wodach weźmie udzial ok. 300 .za-

W Helsinkach .. i Budapeszcie 

wodników z ponad dwudziestu Jed t d • · 
państw. Trasa tegorocznego wyści yną ru noscią w prze-

* 
* 

gra polska 
Włókniarz 

Gwardia (W-wa) 

reprezentacja 
Plowdiw w 

Voivodina 
qu wynosi ;! .500 km (w tym płlło- .prowadzeniu tych turniejów 
wa jazdy terenoweil będzi .! to, że w pierwszym o-

Polskę reprezentować będą dwie kresie nadC'hodzacego sezonu * CWKS - FC Lens 
drużyny: zespół „A"w składzie - ed l d k 
Markowski, Żurawiecki, Paluch I j ynie 0 owis o wars7..aw- IU adz.wyczaj pracowicie z.apo-
zespół „B" - Kwiatkowski, Kwa- «kie będzie czynne !!dvi na 81 wiadają się najbliższe tygod 
śniewsk.i, Szarie. Ponadto w koi:i- Torstalu w bardzo niemra- nie dla na.szych ]:łi.łk.arzy. 11 bm. 
kure;ic ji klubowej sta rtować będzie V..'YTTl temp·e przep„ow::i<lzane repre?;enta.cja. Polski nr..egra w 
zespoi O . M. Warszawa !Kupczyk , · 1 

• • • Helsinkach mecz międzypaństwo 
Kuroczko. Kubsk.il oraz druzvna sa prace. ma3ace usunnc s?:ko wy z narodQwą jedenastką Fin­
fabrvczna WFM w sklad7.' Wło-lcle wywołana przez po:imr. jaki lan1lii. w Budapeszcie I.a sama 
darczyk 1 bracia Stani sław 1 Krzy- . . . 

1 
. . . 

sztof Brunowie. Zawody odbędą n::i. wiosne hr. naw1edz;ił ten druzyna ~.stępuJąc pod fum14 
się w dniach 13-18 bm. obieikt sporto~. · reprezentacJJ Warszawy spotka 

się z nieoficjalną jeden.astk.'\ 
Węgier, która występować bę­
dzie pod nazwą repre-zenta.<lji 
~udapemtL 

• . 1 Pi1karz.e węirier-

1.• scy 7.apowiedzi~li 
•1 wystawienie prLJC-

ciwko nasz.ej dr:uży 
nie najsilniejszego 
swego skladu, gjyż. 
mecz ten traktować 

P~
~ FOTOPLASTIKON CPio· ~ • będą jako ootatni 

Cft41~r..I-• ft ?8' •I:" . ({ trkowsk.a 67) „Kazi- !: egzamin swojej re-
Pogot. Ratunkowe 254-41 w.U ~-.;,e 11\ł.IU:. 0 mierz i Jeg;o okolice" prerentacji pI7,ed 
Straż Pożarna 8 • ~O ·- - ~. 14--20 czekającym ich 21 bm. meczem 

WAŻNE TELEFONY 

~~s~~~k~!i~ i~g~g Program dla najmłod- SWIT (~Ał1:1c}? Ryn~) CYRK m:* 1 ~,pt Nieoo- międzypaństwowym z ZSRR. 
· · szych g. 16. 17 „Znak zyma . g. 15 .. ~0. dległości) - „Cyrk Bogate również będą kontak 

MLODA GWARDIA (Zie 17.45, 20 od lat 12: por. Komików" g, 19.30. W ty międzynarodowe naszych ze-

wans. 

Włókniarz walczy w grupie pierw 
szej, w której znajdują się droży· 
ny: CWKS (Bydgoszcz), CONCOR· 
aia (Piotrkówl. GWARDIA (Opole), 
CRACOVIA, STAL (Wrocław), 
STAL (Mlelecj i BUDOWLANI 
!Warszawa). Dziś już zwracamy 
uwa!lę na zespól pieściarzy z Byd­
:ioszczv w barwach których wal­
czyć będzie kilku znanych zawo· 
dnlków. Nie trzeba również lekce 
ważyć CracoviL 

Gwardia wałczy w qrupie dru· 
ąlel I spotka sie z GWARDIĄ 
(Warszawa], STALĄ (Łabędy), 
STALĄ IRadoml, WŁÓKNIARZEM 
(Kalisz], BRDĄ (Bydqoszczl. BU­
QOWLANYMI (Poznań) I SPARTĄ 
!Zlembicel. I tutaj w poszczegól­
nych zespołach znajdujemy popu­
:amych w Polsce pięściarzy. U· 
waQe zWTóclć trzeba nrzede wszyst 
kim na Stal z Radomia. która w li· 
bleqlym sezonie potrafiła wyprze· 
dzlt ąwal'dzlstów łódzkich. 

OBSADA SĘDZIOWSKA 
NA I MECZ BOKSERSKI 

Obsada sędziowska na 1 w 
tym sezonie mecz U ligi Wlólt­
;iiarz Lódź - Sparta Kraków 
będzie następująca: w ringu Fe­
derowicz, na punkty Olenderek, 
Muschal, Koszul.iński. 

KTO SĘDZIUJE 
W ZIĘBICACH? 

'flEĄ!-~!Q;~ lon~ ~} •• Ostatni Mohi- g. 1.1: 5:9. ::Proces niedziele dwa orzed- społów klubowych. Drugolig·:>­
karun g, 14. 16. 18. 20 przeciw miastu g. 13. stawienia o i;:odz.. 15.30 wa jedenastka CWKS Bydgoszcz 
do:zw .. od lat 14. por. 20„ dozw. od lat 18 i 19.30 ba . bee . ~'RD Obsada sędziowska na mecz. 

. . g. 10 i 12; 5.9. „Skarb" STYLOWY (Kilińskiego Wl 
0 rue w " ' a w po- bokserski II ligi Sparta Ziębice 

NOWY (W1ęckowsk:i.~q?,l g. 16. 18. 20. dozw. 00 123) „Wróg publiC'.l.nY k nledziałek wieczorem nastąpi 
15) g. 15„Ma.~SCI . lat 7 nr l" g. 16. 18, 20.30 Dyżury aple wyjazd piłkarzy łódzkiego Włóki------------
g. 19 „Don Juan : 5.9. MUZA (Fabia.nick.ii 179) od lat 18, por. g, n: niarz.a do Bułgarii. Dwa meczel 
nieczynny 1 · , 6 1 5 9 18 2o z drużyną Djurgarden (Szwecja) 

JARACZA (Jaracza 27) „Mac OYta' cJ· ~ . 2· .. g, • <ł.9. Tuwima 19. Wól- czekają piłkarzy warsz.awski.=j Kurs dla "'l""o'w 
g. 16 „Takie czasy". g. ~ d0i Gi>a.l} d~ TATRY (Sienkiewicza 40) czańska 37. Piotrkowska Gwardii. Będą one roregrane w lt" li!! 
19 Ballady i roman- ·, • d" 1 t 7 5 9 „Tosca" g. 16. 18. 21 225. Zgierska 146. No- ramach Pucharu Europy i ni~rw~ • • 

„:• 59 Zb"'cy" :ZWO•OIJY o a ; · · dozw. od lat 18, wr. g. wotki 12. Wojska Pol- ' f dk 
se • . . " OJ g, 18. \20 li; 5.9."' „Wczasy z skiego 56, Dąbrowskie- sze z nich. odbędą się. 20 bm. ~ z g w IZ le m 

POW~ZECHNY (Obr. POLONIA (Piotrkowska Aniołem" g. 16 .18. 20. go 24-b. SztokhoJ.mle, a rewanz 12 paz- j 
Stalinm-adu 21) g. 19 67) „Sprawa dra Wag- dozw od lat 12 - dz.iernika w Warszawie. Ponad-, 
„Wspó.h7inni" nera" g. 15.45. 18. 20. ~5 · SC 5.9. Limanowskiego 1, to Gwardzistów czek.a jeszcze 
5.9. rueczynny dtl!zw. od lat 12. por. WO~NO (Przy.bys~w P~otrkowska ~· Lag.lew w ·azd do Jugooławli na mec~ 

MLODEGO WIDZA rMo g. 10 i 12; 5.9. g, 15.45 ski.ego 16) „Dzis 
1 

w1_e- mcka 120. Piotrkowska re~anżowy z. VojvodLną (Nowy 
niusz.ki 4a) g. 19 „Mo- 18. 20.15 czor gramy" g, 6. il:I . 307. Gdań.ska 90. Naru-
ralność pani DulskieJ" PRZEDWIOSNIE (Żerom 20 dozw. od lat 7 towicza 42. Armii Cz.er-\ Sad). 
5.9. nieczynny I skiego 76) „Alarm w por. g. 10. 12; 5.9. g. wonei 8. Srebrzyńska 67 W pierwszej dekadzie paździer 

MUZYCZNY (Piotrkow- cyrku" g. 16. 18, 20, 16. 18, 20 . nika piłkarze CWKS jadą Jo 
ska 243) I!. 19.15 „We-· dozw. od lat 12. oor. WLOKNIAR.Z <Próc~m- Francji na rewanżowe sp<>~ka-
soła wdówka" g. 11; 5.9. g. 18. 20 k<i:}6> „Woł za krat.m- DYŻURY. SZPITALI n.ie z zespołem francuskim F. C. 
5 9 nieczYn,ny 1 MAJA CKilińsk.Jego 17f.l mi g. 15.45. 18· 20· 15 Lens. Ponadto w Paryżu piłka-
. · „ ka „Nauciyciel tańca" I dozw. od lat 12· por. AS m: 41 - AL Ko- rze CWKS .spotkają się z druży-

„PINOKIO (Kopenu i II setja g 13 16 19 g. 10.30; 5.9. g, 15.45. ściuszki 48 pełni stale . h ł ki . bel .. 
16) '!.· 17 „Zaklęty ka- doz.w. od l:;;t 16. Po~: 18. 20.15 dyżury nocne ~ami_ <;zec os owac m1,. . 6JJ-
czor . g. 11 Zaklęta nar-re- WISLA (Tuwima nr ~) Poloźnic7..o - ginekolo- .kirm i ewent. ezwedzkimi. 

•• ARLEKIN" CPiotrkow- ewna":• 5.9. g. 16. 19 „~haterowie wrze~- gi-0zny: 4.9. Od godz. 8 NajmlodBi nasi piłkai+.e wyj(>i; 
ska 152) g. 15 i 17: 5.9. ROMA '(Kaliszew.ski.eeo ma" g. 16. 18. 2J. do 20: sz;p, im. dr Madu- d.żają w najbliższych dniach de> 
g. 17 „Zapusty" 84) Sierpniowa nie- dozw. od lat 14. por. ~cz.a - ul. Krzem..<:- Bułgarii, gdzie rozegrają mecz 

ESTRADA SATYRYCZ- dzięi~" !!. 16. 18. 2() Il· lO: ~·9 • g, 16· 18· 20 med~ 5. . Od godz.. 20 rniędzypańs~wowy _.juniorów. Pol-
N A (Traugutta n. ~. dozw. od lat 16, oor. ZACHETA !W~~k:i.e- ~~ ~ ~·p~~~~~a7 sl_ra-Bułgari.a. WyJadą do Plow-
19.30 - kabaret śpiew- g. 11: 5.9. g, 18. 20 go 26) „Wieilzmy f!:. 5.9. Od il-od.z.. 8 do 20 : diw: STRONIARZ, I{ALISZ, 
no-siiltyryczny pt .•• Pl>- REKORD (Kaliszewskie- 16. 18. 20. dozw. od lat ·w . Skłodow- DYMARCZYK, CHOi\UCZUK. 
myśl chwileczke". go 2) „Głos przezna- 12. por. I!. 10.15. 12.15: ~Jd~· i~l Skłodow- MALARZ. MICHEL, GADECKI, 

czeni.a" g. 15.45. lS. 5.9. g. 18. 20 ;ki.el 15. Od ~odz.. 20 do !JERMAN. SATORA, GUMOW-
łt nLI• ~A_. 20.15. doz.w: od lat 12. DWORC.OWE, U?w;orz.~ 8: szp. im. dr Maduro- SKI. H. NOW;\K, E. NOWAK, 

....... r-..r'Y por. g. 10 1 12: 5.9. g. Kaliski) „N1edZWJedz . wicz.a _ ul Kr:zienue- .TABLONOWSKI, KOMODF.R, 
. 16.45. 19 „Grzech". • „Dziadek niecka 5. ' KAZIMIERCZAK i REICHEL. 

BALTYK <Naryto~c~ SOJUSZ !Nowt! Złotno) do orzechow". g. 16. ~ . . Kierownikiem ekipy jest KRUG, 
20> .• Mały umek1ruer „Fort Eureka" g. 15. 17. 18. 19. 20. 21. 22 .. ..,h1rur~: ł.9. s~. któremu towarzyszą sędzia Kui-
g. 14. 16. 18, 20. d<YZW: 17. 19. dozw. od lat 14 dozw. od lat 7 ? rm; dr .Pirogowa - u •. czyk oraz trener Górski. 
od lat 14, por. g. 10 1 oor. g. 11 „WiooenOJe 5.9. g, 16. 17. 18. 19, ~O ~olczanska. 19~: 5.9. sz.p. 
12; 5.9. g. 14. 16. 18. 20 bajki" od lat 7· 59 21. 22 1m. N. Barbck:i.ego - ul. ·-~--_ ... _______ , 

GDYNIA (T1;lwima nr, 2> „Zakazane pioi;enki'; STUDIO (Bystrzycka 7-11) Kopcińskiego 22 
P:o~am f1l:mó~ doa:.- I!. 18.30. dozw. od J;it „Macloyia" g. 17,19, do Interna• 4 9 szp 1m CWKS (POZNA~ - KOLEJARZ 
osw1'.1t .. ;;Ohrnpiada - 12 zwolony od lat 16. por. dr Sterlin:"a ·~ ul 'ster~ (POZNAŃ! 2:1 (l:OJ 
Helsmld godz. 18. 20. g 11 Na arenie" lin 1 3„ 9 · · 
Program dla na1- POKO.l (Kazimierza 6) d. od 'i t 7 ga - .. : 5. · sz.o. im. 
m.lod.szvch· .Niebir•ki „Córka pułku" I!. 1'3. oz.w. a ąr Rydvgiera - ul. Ster-
lisek". .Samolubna 18. 20. dozw. od lat l6·LĄCZNOSC (Józefów 13) lmga 13 
małpka" . Gamu~zku por. 11. 11 „Janek Wvrl „Express z Norymber- Laryngologia: 4.9. i 5.9 
napełrv_:j się" g. 11. n. widąb" od lat 7: 5.9 gi" g, 17. 19, doz.w. od szp. im. N. Barlickiego 
15. 16. 17:5.9. g, 18. 20 g. 18, 20 _ lat 14 - ul. Kopcińskiego :<2 

W meczu o mistrzostwo pierwszej 
liqi hokeja na trawie drużyna mi­
strza Polski CWKS zwyciężyła Ko­
lejarza (Poznań) - 2:1 fi :0). Bram 
ki dla CWKS zdobyli Stubbe i Ma­
rzec, dla Kolejarza Kaczmarek. 

Chcesz być sędzią J)ilkar­
skim - zapisz· się na kurs U.la 
kandydatów, który organizuje 
kolegium sędziów przy LkKF. 
Jest jes2X:ze dość czasu na to, 
żeby pomyślaly o tym przeje 
wszystkim koła sportowe i zgla 
szały kandydatów, bo kurs f('•Z 

pocznie się 12 września. 

Dobrze spisali się 
młodzi 

lekkoatleci łódzcy 
Juniorzy łódzcy odnieśli szereg 

zwycięstw l uzyskali kilka do· 
brych wvników na mistrzostwach 
lekkoatletycznych Rady Głównej 
ZS Włókniarz odbytych w Biela­
wie. 

· Pierwsze miejsca w swoich kon 
kurcncjach zajęli: skok w dal -
HAJDUKÓWNA - 4,88, oszczep 

PRZYBYŁOWNA - 29,35, 800 
m - MICHALAK - 2.01, dysk -
GOŁASZEWSKI - 47 m l 400 m 
- CYBULSKI 52.7. 

Na uwagę zasluquj<? szczególnie 
wynik PRZYBYŁOWNY w oszcze­
pie, howiem młodziutka ta zawo­
dniczka liczy sobie zaledwie 14 lat 
i stale czym postępy. W ogólnej 
punktacji Pierwsze miejsce zajęła 
ŁÓDŻ - 191 punktów przed 
WROCŁAWIEM - 151 pkŁ 

NIEDZIELA, ł WRZE$NIA 

Kola.rstwo. Wyścigi uliczne w 
obwodzie zamkniętym na dystan 
sie 30 km (ul. Uniwersytecka) 
dla klas II i III oraz dla mlodzi­
ków i niezrzeszonych. Start go­
dzina 8."30. 

Piłka nootna. III liga Spa..rta. 
(Lódź) - Stal (Starachowice) IJ:C>­
dzina 11 w Parku LudowYffi. 

Klasa A. Włólmiarz - KS :m. 
Marchlewskiego, Al. Unii, Fil­
mowiec - Gwardia w Parku Lu­
dowym, Start - Budowlani v1 
Parku Ludowym, Widzew - KS 
im. 9 Maja boisko Widzewa. t»" 
czątek o godz. 11 i Wi-Fa-Ma -
KS im. Gwardii Ludowej, boisko· 
Widzewa, godz.. 15. 

Boks. II liga Wlókniarz -
Sparta (Kraków). 

Siatkówka. Zakończenie tur­
nieju drużyn akademickich na 
kortach w Parku Poniatowskie­
go, godz.. 15.30. 

NIEDZIELA, 4 WRZESNIA 

8.15 (1~) Muzyczny punkt usłu­
gowy, 8.30 Muzyka popularna. 
9.00 „Nasz chleb pow.szedni". 
9.20 Zespoły świetlicowe. 9.40 
„O Krasnalku - Dobroczynku". 
10.00 Nowe nagrania. 10.30 „Poe­
zja i muzyka". 11.00 Aud. histJ>­
ryczna. 11.15 Sluchamy muzyki 
ludowej. 11.30 Sp1ewacy polscy. 
12.04 Pocanek symf. 13.00 „Jak 
Polska dluga i szeroka". 13.30 
Muzyk.a dla wszystkich. 14.10 
,.Pieniądze i oczy" - sluc.ho·.v. 
15.00 Całokształt twórczości Cho­
pina. 15.30 Z życia Związku Ra­
dzieckiego. 16.00 Koncert roz=. 
17.05 Na marginesie wielkiej po· 
lityki. 17.15 Muzyka ludowa. 
17.45 Na fali humoru i satyry. 
18.15 Muzyka tan. 19.15 Wesoły 
kramik. 19.30 (L) Koncert rozr. 
w wyk. ork. LRPR. 20.00 Gra :re 
spół J. Haralda. 20.30 Aud. lite­
racka „Roxana". 21.0ó (L) „Pól 
godziny sportu". 21.52 Muzyka 
roz.r. 22.00 Ogólnopolskie wiado­
mości sportowe. 22.30 (L) Muzy­
ka tan. 22.40 Muzyka różnych 
narodów. 

PONlEDZIALEK. 5 WRZESNIA 

12.15 Muzyk.a roz.r. 12.40 Aud. 
szkolna dla kl. III i IV. 13.00 
Kon.cert symf. 14.10 Aud. litera­
cka. 14.30 Pieśni J. Galla. 14.50 
Słynne orkiestry ~we. 
15.25 (L) KOlll.cert solistów. 16.00 
Muzyka roe.r. I6.25 Muzyka kl.a­
sycz;na. 17.00 Z życia Związku 
Ra<lzieckiego. 17.30 (L) „Lódzki 
dziennik radiowy". 17.45 (L) Kon 
cert w wyk. małych zespołów 
instrument. 18.00 (L) Allil. dla 
dzieci. Montaż z książki H. Ożo­
gowskiej „W Marcelkowej kla­
sie". 18.20 Koncert muzyki rozr. 
19.00 Muzyka i aktualności. 19.25 
Aud. literacka. 19.45 Kompoey­
tor tygodnia. 20.30 „Co nowt.>go 
na Zachodzie". 20.40 Aud. li-00-
racka. 21.10 Muzyka, 21.50 Kro­
nika sportowa. 22.00 Piooenki ra 
dzieckie. 22.20 Aućl. lit.era.eka. 
22.40 Wieczorna audycja kame­
ralna. 23.15 Muzyka taneczna. 
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